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Spnlstyczng poseł z Salicyl.
Poseł czortkow s k i , zawdzięczający swój wy­

bór Rusinom, a docent uniwersytetu niemiec­
kiego wr Pradze, dr M a k l e r ,  narażony jest, 
jaku syonista , na  bardzo niemiłe zajścia ze 
swoimi słuchaczami. Skończyły sio one na tem, 
że senat musiał zmienić sale wykładową dra 
Maklera i wyznacz#; mu taka w której, w ra ­
zie wybuchu burdy studenckiej, nie by lob} w ar­
tościowych przedmiotów, mogących ułedz uszko­
dzeniu. Te zajścia posła czortkowskiego z bur­
szami niemieckimi podały dzienniki niemieckie 
dość pobieżnie, jak  gdyby nie przywiązywały 
do nich zbyt wielkiej wragi A przecież nie są 
one pozbawione głębszego znaczenia, nie dla 
tego, żeby brnda studentów niemieckich jako 
taka. miała być wy razem opinii publicznej szer­
szych ster niemieckich, ale dla tego, że skiero­
wana była właśnie przeciw dr. Malilei owi, j a- 
ko  s y o n i ś c i e .

Te demonstracye nabierają dopiero polity­
cznego znaczenia przez to, że nietylko wr Cze­
chach, a l e  w ż a d n y m  i n n y m  k r a j u  an- 
s 11 y a c k i m nie został wybrany posłem ani 
leden kandydat syonistyczny, p o d c z a s  g d y  
w G a 1 i c y  i w y b r a n o  i c h  a ż  t r z e c h .  
Tylko dzięki tej okoliczności utworzyła się w 
parlamencie osobna grupa posłów' żydowskich, 
złożona z owych trzech syonistów galicyjskich 
i bukowińskiego posła S t r a u c h e r a ,  żyda 
wprawdzie, lecz nie syonisty, który jes t prze­
wodniczącym owej grupy.

W żadnym tedy z krajów austryackich nie 
wybrano posłem syonisty, a kiedy godnością tą  
zaszczyciła Gancya docenta uniwersytetu nie­
mieckiego w Pradze, to studenci w  stanow czy 
sposób zaprotestowali pizeciwko tem u, aby, 
choćby tylko wr charakterze docenta, zasiadał 
na katedrze uniwersytecie.) człowb k, który nie 
przyznaje się do narodowości niemieckiej. Dla 
Niemców czeskich jest więc dr Malder niemoż­
liwym, jako bezpłatny docent, —  dla Gancyi 
może on wystarczyć na reprezentanta tej lu ­
dność polskiej i luskiej, k tóra nic go nigdy 
nie obchodziła i nigdy z pewnością obchodzić 
r_ie będzie.

l e i  podarunek mamy do zawdzięczenia Rn- 
hinuin f  moglibyśmy go przeboleć, gdyby nie 
to, że oprurz dra Mahleia uszczęśliwiły nas 
m;asta galicyjskie dwoma jeszcze syonistami: 
b l a n d e m ,  posłem z Brodów, i G a b l e m ,  po­
słem z Buczaeza. Podczas więc gdy żadna inna 
uarodowmść w Austryi n i e  p o z w o l i ł a  s o ­
b i e  n a r z u c i ć  s y o n i s t y c z n e g o  k a n d y ­
d a t a ,  a nawet podczas gdy młodzież niemie­
cka protestuje przeciw syoniście-posłowi, wy­
branemu w Galicyi, —  to u nas, w naszym 
własnym kraju, wybrano aż trzech .syonistów, 
i nad taktem  tym z dość lekkiera sercem prze­
chodzi się do porządku dziennego.

Opinia, publiczna kraju  naszego powinna się 
zbudzić > otrzeźwieć pod naciskiem wyboru svo- 
nisrów z Galicyi do Rady państwa Żadna na­
rodowość, nie pozwoliła tak zadiwić ze swoich 
prawą iak  polska l ruska, żadna nie dopuściła 
d" tego, aby jej przedstawicielem był ktoś, kto 
się przyznaje do narodowości innej i poza nią 
staje na stanowisku wyłącznem. Jeżeli bowiem 
inereya nasza trwrać będzie także n ad a l docze­
kamy się niebawmm tego, że liczba syonistycz- 
nytSi uosłów z Galicyi zwiększać się będzie 
z k-iżdemi wyborami.

) 'prawdzie w postępowych i demokratycznych 
sferach żydowskich wytwarza się silny odruch 
wobec ruchu syonistyoznego, lecz nie wystar­
czył on wrszędzie, jak  fak ta pouczają, do oba-

Teiitr cbMi.
(DoKouczenie.)

Bardzo pouczając0 są dzieje bawarskiego tea­
tru  chłopskiego. Rozwój jego datuje-się od cza­
su założema w Monachium osobnego teatru  dla 
pielęgnowania sztuki ludowej. T eatr to jest 
nad' ■ ’ ny, a leży przy Gartnerplatz. Grają 
w nim artysta zawodowi, pierwszorzędni. Z te ­
go ludu' Ogo teatru wyroiły się, jak z ula, obe- 
oue stałe teatćy chłopskie. Obecny dyrektor 
kierująry trupa „Behlierseerów", pisarz ludowy 

relitr, by] artystą królewskim w teatrze lu- 
«owym przy Gartnerplatz. Artystami, tak ich 

‘i f a  nazwać śmiało, są sami chłopi 
dh, i / eat,'y chłopskie tworzą sceny ludowe 
stawiun i0Sci mieiskiej, latem dające przed- 
f  przeważnie nad ]nęknemi jeziorami
ba. aiskiemi, których noszą miana, a gdzie mie­
szkańcy miast skupiają się tłumnie na letniska, 
i. ..''odzajowa dla klas więcej wy­
kształconych. Miejscowa teatry chłopskie są 
wyłącznie la dn. Sztuka zatem ludowa krze­
pi z jednej strony odżywczem tchnieniem życia 
chłopskiego Mitehgencye, z drugiej zaś bawi. 
poucza i uobyczajma sam luUj k^ y widzi gie 
w niej jak w zwmrciedle, a na tem polega 
dwoiste posłannictwo kulturalne tych teatrów. 
Rozumie się samo nrzez się, że p,,dstaw'ą tea­
trów  rhłopskicli w Bawmryi je ą  wysoce roz­
winięte osobne piśmiennictwo ludowe i umieję­
tnie kierująca ręka Bez tego tworzenie tea­
trów  chłopskich nie może mieć. trwałego powo­
dzi nia i rozw iać  się pomyślnie.

,, Monachium istnieje osobna nakładowa 
firma dia sztuk ludowych tak zwany „Rubni-

lenia kandydatur syonistycznych. To powinno 
zwrócić uwagę społeczeństwa polskiego na nie­
bezpieczeństwo, jakie interesom naszym z tej 
strony zagraża.

Byiismy zawsze zwolennikami równoupraw­
nienia żydowskiego i lioeralizm nasz w kwe- 
stj-i żydowskiej posuwaliśmy do ostatecznych 
granic. Lecz granice te kończyć się muszą tam, 
gdzie się zaczynają nigdzie indziej nie toiero- 
wraue aspiracye, odcinające się zasadniczo od 
naszych interesów narodowych.

Z  ttosyL
(Nowa part ja  polityki radnej. -  Adr>5 reaKcyjncj szla­
chty uo Stołypina. — Upadek i rozprzężenie związku 
prawdziwych Ro yan. — Sian prawosławnych 6«nina- 
ryów duchownych — Uokumer.t obyczajowy i Lolturalny.)

Przygotowania do wyborów, a raczej do utwo­
rzenia takiej tormacyi stronnictw, któraby przy 
zmienionej ordynacyi wyborczej najlepiej zabez­
pieczała „dokument" (to jest manifest konstytu­
cyjny) przed zniszczeniem, stanowią obecnie o- 
środek całego życia politycznego w Rosyi. — 
Niema dnia, aby dzienniki nie przyniosły w tym 
względzie jakiejś nowej wiadomości, lub na 
prędce zaimprowizowanej plotki, których reje­
strowanie byłoby naturalnie bezcelowym. Dotąd 
jeden tylko fakt zarysował się wyraźnie wr tej 
mgławicy dobrodusznych i chyt”ych, sprytnych 
i naiwnych kombiuacyj, —  Ponieważ może on 
mieć znaczenie ogólniejsze, przeto przedstawimy 
go uoUadniej.

Otóż podczas zjazdu ziemców w Moskwie pe­
wna grupa ludzi, politycznie różniących się mię­
dzy sobą co do rozmaitych punktów' programu 
zbawienia R osji, postanowiła różnice te  uznać 
za uioj.itmejące \ utworzyć s 1 1 o n n i c t  wr o p o ­
l i t y k i  r e a l n e j .  Nowe to stronnictw '0  byłoby 
syntezą naprawdę konstytucyjnych elementów 
ze związku JO października, partyi pokojowego 
odnowlenia, partyi demokratycznych reform, par­
tyi handlowo - przemysłowej i konstytucyjnych 
demokratów'. Postanowiono nietylko sprzymie­
rzać ze sobą te partye, ale także zlepić je  w 
jednę całość organiczną na zasadzi systematy­
cznego programu, złagodziwszy tylko nieco krań- 
cowości .najdalej na lewo w (ej gnipie wysu­
niętych Kadetów'.

I tal; zasadę przymusowego wywłaszczenia 
postanowiono zupełnie wycofać z obiegu, ponie- 
wftż zanadio przeraża ona interesowane w re­
formie agrarnej klasy posiadające. Zamiast tego 
postanowiono wprowadzić do programu agrar­
nego punki; według którego właściciele pewnej 
liczby tysięcy dziesięcin mieliby płacić jakiś 
specyalny podatek, mający być użytym na pod­
niesienie rolnictwa włościan, — Konstytucyjno- 
polityczne zagadnienia i postulaty „realiści “ 
zamierzają natomiast sformułować w duchu par­
tyi konstytucyjno - demokratycznej, ale znowu 
z ograniczeniem lub nawet pominięciem pewnych 
punktów zasadniczych z programu ostatniej. — 
1 tak  wykluczono z niego punkt o autonomii 
Królestwa Polskiego, zastępując go desyderatem 
samorządu lokalnego Również sprawa równo­
uprawnienia żydów nie została definitywnie roz­
strzygniętą.

Dalsze narady nad utworzeniem (ej nowej 
partyi toczą się obecnie w Petersburgu w' wiel­
kiej tajemnicy. Co z. nich wyniknie, nie wia­
domo.

Drugiem echem zjazdu ziemskiego w Moskwie 
jest kolportowana stamtąd wiadomość, że pewna 
grupa uczestników' tego kongresu w y s ł a ł a  
(1 o S t o 1 y p i ii a m e r a n r y a  ł, wr którym przed­
staw iwszy obecny rucli rewolucyjny, wymienia

szereg środków, których rząd musi chwycić się 
natychmiast i bez wahania, jeżeli Rosys ma 
być , uratow ana". Najważniejsze z tych środ­
ków są następujące; .„Zaprowadza się ż e l a ­
z n ą  (sic) d y k t a t u r ę .  Aż do zupełnego 
uspokojenia państw a wybory nie mają być 
przeprowadzane Ogłoszenie manifestu, w któ­
rym byłyby wyjaśniono przyczyny, dla których 
przeprowadzenie zapowiedzianych reform oka­
zało się niemożliwem. .^prowadzenie najsurow­
szej cenzury na dzienniki opozycyjne i liberalne, 
przy równoczesnero wydatnem suhsydyow aniu 
prasy patryotyeznej. Osobom, znajdującym się 
w służbie rządowej, powinno się jak  najsuro­
wiej zabronić bram a udziału w publicystyce 
opozycyjnej. Słuchaczy wyższych szkół nie przyj­
mować do wojska w żadnym charakterze, a 
nad korpursem oficerskim rozciągnąć jak  naj­
baczniejszą kontrolę.”

L itania ta  jest wielce charakterystyczną dla 
obecnej sytuacyi politycznej w Rosyi. Pewną 
część żądań tych rosyjskich junkrów rząd już 
spełnił, a do spełnienia reszty dąży wszystkimi 
środkami. Czy mu się to jednak uda?

—  Przynajmniej co do powodzenia „prawr- 
dziwych Rosyan" już teraz można mieć bardzo 
powrażne wątpliwości, mimo że obecny okres 
gwałtownej reakcyi . powinienby najbardziej 
sprzyjać ich rozwojowi. „Ruś“ donosi, że ba 
dania przcpi cwadzono prze?, centralny związek 
prawdziwie rosyjskich ludzi co do szans kan 
dydatury ich naczelnego wrodza dr D u b r o -  
w i i i a ,  dały zarówno w Petersburgu, jak  na 
prowircyi rezultat tak  fatalny, że kandydatura 
ta wrogóie nie będzie postawioną. Taki sam los 
spotkał prezesa analogicznego związku w Odes­
sie hr. K o n o w n i c y n a , którego kandydatura 
w tem mieście najbardziej na pozór p”zez czar­
ne sotnie opanowanem, nie będzie wogóle dla 
braku wszelkich szans postawioną. Nawet w 
Iwszyniowie osław lory  K r u s z ę  w a n  zrzekł 
się kandydatury. A P u r i s z k i e w i c z  wyje­
chał aż na socyalistyczny Kaukaz w poszuki­
waniu maudatu poselskiego...

— W  ostatnich dniach dzienniki przyniosły 
znowu mnóstwo wiadomości o rozruchach w se- 
miuaryach duchownych, kończących się zwykle 
rozpędzeniem wycho1winków.

Dotychczas BSdSkftf&to :17 seminaryów ducho­
wnych. — W ieln wychowanków wykluczono na 
zawsze, mnóstwo na jeden lub dwa lata. innych 
wreszcie będą władze przyjmowały wedle swo­
jej opinii. Do jakiego- stopnia doszła anarchia 
w seminaryach duchownych rosyjskich, widać 
najlepiej z faktów': Z a b i t o  d w ó c l i  r e k t o ­
r ó w,  tambowskiego i penzeńskiego seminaryów. 
tudzież i n s p e k t o r a  s e m i n a r y u m  w Ty- 
fiisie. Rektora charkowskiego seminaryum o b ­
l a n o  k w a s e m  s i a r c z a n y  m, a rektora se­
minaryum w Bmoleńsku o b i t o  n a h a j a m i .  
W seminaryum w Niżnym Nowgorodzie trzy ra- 
zy e k s p l o d o w a ł y  b o m b y ,  w seminaryum 
w Moskwie c z t e r y  r a z y .  Z kijowskiego se­
minaryum wykluczono 200 alumnów' z a  c i ę ż ­
k i e  o b i c i e  i n s p e k t o r a .  W  semiuarynin 
w Kałudze urządzono tajną drukarnię rewolu­
cyjną. Z seminaryum prawosławnego w Wilnie 
w y k l u c z o n o  00  alumnów. Z seminaryum w 
Połtawie za wydawanie pisma rewolucyjnego w' 
języku ukraińskim w y k l u c z o n o  ‘>0 alumnów 
W Nowoczerkosku z a  b u n t  postawiono 20 alu­
mnów przeć1 sądem wojennym (!). W semina­
ryum w Kamieńcu Podolskim odbywały się egza- 
mina p r z y  a s y s t e n c y i  ż a u d a r m e r y i  
i p o 1 i c y i (!). Mimo to rzucono tam k i l k a ­
n a ś c i e  b o m b ,  zrujnowano całe jeduo skrzy­
dło gmachu seminaryum i wybito 2 0 0  szyb. — 
Seminaryum w' Smoleńsku pilnują dzień i noc

dwie roty pułku narwskiego i simy oddział po- 
lieyi. W szystkich wychowanków wykluczono. 
W Kazaniu alunm czwartego roku podczas egza­
minu z  literatury  w y b i ł  p r o f e s o r a  p o  
t w a r z y ,  a przew odniczącemu komisyi r o z b i ł  
g ł o w ę  u d e r z e n i e m  k r z e s ł a .

W szystko to zakrawałoby na bajkę z tysiąca 
i jednej nocy, gdyby nie było tylko częścią ofi- 
cyalnie stwieidzonyeh faktów'. Eefleksyj, które 
one wywołują, można snuć całe szpalty... Ale 
czy one potrzebne..

—  Na zakończenie jeszcze jeden obrazek oby­
czajowy: Oto dotychczas było wiadomo, że chło­
pi rosyjscy ratując się przed śmiercią głodow'ą, 
sprzedają swoje córki do haremów zakaukaskich 
i persicich. Obecnie jednak okazuje się, że zna­
leźli oni jeszcze jeden artykuł handlu, i to wca­
le oryginalny, Sprzedają mianowicie zbawienie 
wieczne, czyli, jak  się zwykle ruowi, „królestwo 
niebieskie", i to nie bardzo drogo.

„Rodnoie Dieło" podaje naw et ciekawy doku­
ment do historyi, zarówno tego liandlu jak kul­
tury  rosyjskiej w X X  w. po narodzenia Chrys­
tusa w Europie. Dokument ten brzmi:

„Dnia 9 maja 1907 roku, ja, niżej podpisany, 
włościanin ze wsi Dogmarowskoje powiatu me- 
litopolskiego, Mikołaj N i k i f o r  o w i c  z T i u -  
t i u n o w ,  licząc la t 38, wskutek swojej rozpa­
czliwej (bier wychodnaja) nędzy i ostatecznego 
ubóstwa s p r z e d a ł e m  c a ł e  m o j e  k r ó l e ­
s t w' o  n i e b i e s k i e  ziomkowi mojemu, bogate­
mu włościaninowi M a k a r o w i  F r i e d o z j e -  
w ' i c z o w i  S i e l e ń s k i e m u ,  Z3 cenę f*0 rubli, 
które rzeczywiście otrzymałem, co niniejszem 
własnoręcznie potwierdzam. Mikołaj Nikiforo- 
wicz Tiutiunow.

„W łasnoręczny podpis Mikołaja NikiforowDza 
Tiutiunowa potwierdza się nmiejszem dnu. 10 
maja 1907 roku. D o g m a r o w s k i  j, przełożony 
gminy".

Zdawałoby się , że Portugalia leży w zupeł­
ności poza sferą informacyjną prasy europej­
skiej , chociaż ta  sfera obejmuje poprostu całą 
kulę ziemską. Z oblężonego Portu A rtura pod­
czas wojny japońsko-rosyjskiej przeważono po­
śród niewymownych trudów i niebezpieczeństw 
wiadomości do Chin, skąd je telegrafem wysy­
łano do Londynu, stąd zaś po całym roznoszono 
świecie. O demonstracyach Amerykanów' prze­
ciwko Japończykom w San Francisko wieofeiano 
już na trzeci dzień w Krakowie, podobnie jak 
o strajku górników, zajętych w kopalniach zło­
ta  A łryki połnńmowrej. O zabiciu polieyanta 
rosyjskiego w Ty flisie wie Paryż na drugi dzień, 
jak  również Tomsk dowiaduie sie rycino o re- 
woiucyi w Uragwaju Wobec tak  wybornych 
środków informacy jnych nie można się dotąd do­
wiedzieć prawdw o P ortugalii, kraju  europej­
skim, który ma telegrafy, telefony, poczty, koleje, 
okręty przewozów e i wreszcie korespondentów 
zagranicznych

Tak jest, Od dwóch miesięcy nadchodzą z Liz­
bony rozmaitemi drogami wiadomości, głoszące 
to o grożącym wybuchu rewolucyi, to o demon- 
stiacyacli krwrawych ludności, o zawieszeniu 
konstytucyi, ucieczce kró la, ziewoltowaniu się 
6 pułków piechoty, o ruchu republikańskim i 
tym podobnych objawach, które, bądź co bądź, 
świadczą, że w Portugalii co najmniej panuje 
niezadowolenie. Trudno przypuścić, ażeby tego 
rodzaju wiadomości były z palca wyssane. Oka 
załaby się rychło ich nieprawdziwość, nawet bez 
in terw encji rządu portugalskiego. Co najwięce.,, 
mogą owe doniesienia być przesadzone, ale gdy­

byśmy je  zredukowali do bardzo skromnych na­
wet rozmiarów, to jeszcze położenie w Portugalii 
musi się przedstawiać w c a l e  n i e  r  ó ż#  w o j

W  takich razach prasa europejska, o ile n ie 1 
może liczyć na telegraficzne doniesienia z po­
wodu cenzury miejscowej, otrzymuje wiadomo­
ści bądź od stałych swoich korespondentów 4  
bądź od wysłanych specyalnie sprawozdawców.' 
I jeżeli dzienniki londyńskie mogły mieć wia­
domości z Kandżuryi, to tem łatwiej mogą je 
mieć z Lizbony. To samo odnosi się do v ielKich 
dzienników francuskich, niemieckich, tudzież in ­
nych. A tymczasem, o ile nam są dostępne dzie 
niki obce, dotąd nie spotkaliśmy w żądny 
dzienniku angielskim, rrancuskim lub niemi 
kim, ani jednej Korespordencyi o sianie rzeczy 
w' Portugalii. A przecież możemy po nazwisku, 
wymienić niektórych stałych korespondentów 
prasy europejskiej, przebywających’ w Lizbonie 
aloo w sąsiednim Madrycie, którzy każdej chwil 
mają sposobność wyświetlić stan rzeczy i pc r 
dzielić się wiadomościami swojemi z czytelnik: 
mi, a tymczasem milczą zawzięcie.

Stronniczość małą tu  odgrywa rolę, owszem, 
przyczynić się może tylko do gruntowniejszego 
zbadania sprawy Bo jeżeliby nuprzykład prasa 
angielska ze względu na przyjaźń pomiędzy An­
glią a Portugalią ukrywała lub upiększała stanj 
rzeczy w Portugalii, to z pewnością prasa ni* 
miecka czemprędzej z zawiści do „kuzynóy 
z poza kanału", postarałaby się o należyte in-l 
formarye. A tymczasem prasa równie angielska, 
jak niemiecKa, jak  wreszcie francuska, milczy, 
umieszczając tylko alarmujące telegramy, które 
od czasu do czasu prostują ambasady portugal­
skie w stolicach europejskich. A ponieważ tele­
gramy z Lizbony wysyłają przeróżne agencya, 
np l i  ar asa bez przeszkody, nawet gdy są dla 
rządu portugalskiego niemiłe, więc widocznie 
cenzura wr Portugalu albo nie czuwa w cale nad 
telegrafem, albo wykonuje łagodny dozór.

A wobec tego wszystko to, co powyże, poda­
liśmy, jest zagadką, dziwną co najmniej w dzi­
siejszych czasach. Nie będziemy silić się na jej 
rozwiązanie i poprzestajemy na telegramach, 
które, jak wspomnieliśmy, położenie w Portu­
galii przedstaw iają j a k o  n i e p o m y ś l n e

25-taoic Eófck roliticzYCfc
(Od naszego korespondenta).

Lwów, 9 lipca.
Dziś rozpoczęły się dwudniowe obrady Rady 

ogólnej Tow. Kółek rolniczych. Nastrój pierw­
szego zebrania był bardzo uroczysty, bo mi,a 
właśnie 25 lat od założenia Towarzystwa. Na 
zeoranie to jubileuszowa w' ratuszu, które się 
odbyło po nabożeństwie w katedrze, przybyło 
wiele wybitnych osobistości między innym.- 
marszałek Badeni, ks. arcybiskup Teodorowie/., 
prezydent miasta Ciucbciiisk1 wicepr namiest­
nictwa Łoś. delegat min. rolnictwa dr Strusz- 
kiewicz, prezes galic. Tow'. gosp Brykczyński, 
delegat krah. Tow. rolniczego Konopka 1 w. i.

•Obrady zagaił p. C i e l e c k i ,  prezes Tow\ 
Mówca powitał wr serdecznych słowrach deleg' 
tówr z całego kraju. Przypomina twrarde drogi," 
po jakich -Towarzystwo kroczyło przez 25 lat, 
aż do chwili dzisiejszej, kiedy Towarzystwo 
może się poszczycić już 1235 sprawozdaniami 
z Kółek wieiskich, a 55.000 członków' zwyczaj­
nych.

Mowę prezesa przyjęto żywemi oklaskami, 
poczem zaorał głos ks. kanonik G ł o w i ń s k i ,   ̂
który zgłosił wniosek wyrażenia hołdu Piusowi 
X .f który odznaczył prezesa Cieleckiego orde­
rem Grzegorza. Przyjęto. Prezes, p. C i e l e c k i  *

veiein“, zajmująca się wryłącznie ich wydawni­
ctwem „jako rękopisów'", jalcoteż wszystkiego 
innego, co pozostaje w Związku z teatram i lu­
dowemu Przedsiębiorstwa zastępuje też prawo 
własności pisarv.ów sztuk ludowych, pośredni­
cząc w' nabywaniu praw' przedstawień przez 
liczne chłopskie towarzystwa teatralne, Bawiąc 
w Monachium, odwiedziłem to wy(lawrnietw'o, 
które mieści się w nowej, przepysznej dzielnicy 
miasta w Kamienicy pałacowej przy Goethe- 
sirasse. I rządzenie i rozmiary biur wydawni­
ctwa świadczą na pierwsze już wejrzenie że 
przedsiębiorstwo jest wielkie. Sztuki ludowe, 
wychodzące nakładem tego wydawnictwa, roz­
syłają się księgarzom w Komis Cena egzempla­
rza L— 1'/a marki. Praw o przedstawienia naby­
wa się w wydawnictwie. Inaczej nie wolno 
sztuk przedstaw iać nawet amatorom. Przy prze­
szło 100 teatrach chłopskich w  samej Bawaryi 
Górnej, zapotrzebowanie jest wielkie.

Sekretarz Wydawnictwa daje mi wyjaśnienia:
— Zwykle nabywamy od autorów wszyst­

kie prawa, a od nas kupują następnie prawo 
przedstawienia teatry  chłopskie. Zastępujemy 
także autorów na ich własny rachunek za po­
borem ustanowionej tantyemy od dochodu ze 
sztuki Autorowie bez naszego pośrednictwa nie 
mogliby sami dać sobie rady z tyloma stronami. 
Zwłaszcza gdy sztuka lepsza, popyt bywa nad­
zwyczajny. Najzapadlejsze wioski chcą ją  zaraz 
przedstawiać.

— Czy autorowie pobierają tautyem y? — za­
pytałem się.

— Tylko w' teatrach stałych, których mamy 
pięć czy sześć. W szystkie inne teatry płacą rjr 
czałt jednorazowy, podług umowy. Wysokość 
ryczałtu zależy od jakości towarzystwa tea tra l­
nego Mamy po wioskach odbiorców, płacących 
za nową sztukę tylko 5 marek za prawo przed- 
stawiwiia, a nam osobno uiszczają matą opłatę

za wsz.ystko inne, czego potrzeba, za afisze, 
książeczki, streszczające sztukę, rozpisane rok , 
partycye śpiewu i t. d.

Sięgnął do oddziałów póiek, zapełniających 
wszystkie cztery ściany dużego pokoju od góry 
do dołu.

— Oto sztuki ludowe — mówił — wydawane 
przez nas. W szystkie drukowane jako rękopis. 
Cena 1 marka za egzemplarz. Te po marce dwa­
dzieścia fenigów' „ P r i m a  W a a r e " :  Gangho- 
fera i Neuerta: „ r r o z e s h a n s t " ,  dra H enry­
ka Bchmida: „ A l m ę n r a n s c l i  i f l d  E d e l -  
w e i s s", Strohla „d i e Z w i d e r  w u r  z ’ n", pa­
ni von M itens-Hart!• ,.d i e s c l i e n e  Mi  11 i- 
b a u e r i n  r o  11 T e g e r a s e e " .

Potem dodał:
— Praw '0  przedstawienia rozumie się osobno 

Tu partytury, litografowmne role, książeczk. 
tekstowe, każda po 20 fenigów.

Wziąłem do ręki taką k dążeczkę. Form at mi­
niaturowy. Przeznaczone główmm dla „T e g e r n -  
s e e r ó w "  i „ S c h l i e r s e e r ó w " ,  jak  widać 
po okładkach i obrazkach, przedstawiających 
wybitniejszych rhlopskich artystów obojga płci 
wr główniejszych rolach. Zav, ieraja popularne stre­
szczenie utworu wr opowiadaniu poprawnym ję­
zykiem, bez przymieszek narzeczowyeh, z czego 
widać, że są przeznaczone dla iuteligencyi miej­
skiej.

.Tak ściśle załatwiają się tu interesa, miałem 
tego przykład na sobie. Chciałem kupić sobie 
kilka takich książeczek.

— W jakim celu? — pyta się mnie sekre­
tarz. 1

— Bez żadnego celu — odpowiadam. — J e ­
stem miłośnikiem teatrów ludowych

— Cieszy mnie to — odpaG — lecz bez ze­
zwolenia dyrektora sprzedać nie mogę.

Doiiiero dyrektor, człowiek bardzo dystyngo­

wany 1 inteligentny, uczynił zadość memu żą­
daniu po wybadaniu mnie.

— Daruje pan — tlomaczył się — lecz w na­
szym interesie przezorność niezbędna. Rzeczy 
nasze sprzedajemy tylko teatrom.

W Tegernsee, uroczej miejscowości, rojącej 
się od letników, nad jeziorem tego samego imie­
nia, byłem na przedstawieniu trupy „ D 'T e g e rn -  
s e e r " .  Grano trzyaktowy sztukę spółki pisar­
skiej Ganghofer i Neuert p. n. „ De i  G e i g e n -  
m a c h e r  v o 11 M i 11 e 1 w a 1 d“. Sala restaura­
cyjna z sz°ściu rzędami stołów dla 170 osób. 
Za stolami stojące miejsca. Cena krzesła przy 
czteiech przednich stołach po półtorej marki* 
przy dwóch ostatnich po marce, stojące miejsce 
50 fenigów. Obliczyłem, że sala pełna daje 250 
marek dochodu. Dochód powdększa się za sprze­
daży afiszów', książeczek tekstowych i k art po­
cztowych z wizerunkami artystek 1 artystów' 
chłopskich W międzyaktach roznoszą pocztów­
ki na sprzedaż same artystk i pomiędzy gości. 
Za salę dyrekeya nietylko nic nie płaci, lecz 
przeciwnie, gospodarz daje Towarzystwu teatral­
nemu wieczerzę za darmo.

Sala przepełniona letnikami. Odzywa się 
dzwmnek —  krowi, t. j. dzwonek, jak* bvdło 
rogale w  Alpach ma ttwnązany na szyi. 1 o 
znak rozpoczęcia się przedstawienia. Podnosi 
się kurtyna do góry. Scena niewielka, wyobra­
ża wnętrze izby chłopskiej, znamiennie stylo­
wej. Na środku stoi stół, a przy nim cytrzyści 
w strojach narodowych Dwaj mężczyźni i dwm 
dziowmzyny. G rają na cytiaeh znaKomicie, po- 
pisowm, same bawmrskie pieśni ludowre, co two­
rzy przygrywkę nastrojową do dramatu ludo­
wego. Po tej gędźbie, zastępującej orkiestrę 
teatralną, ożywia się scena postaciami jędrne- 
mi, poniekąd rubasznemi, lecz najprawdziwsze­
mu janich pełno po wsiach. Przed oczyma na- 
szerai roztacza się życie ludowe w pełni pro­

stoty pow abnej, z głębokością i namiętnością 
uczuć występuje lud z wadami i występkami swo­
jemi — z zaletami i cuolami, staje na deskach 
teatralnych takim, jakim jest istotnie. Utwór 
rozwijający się naturalnie, pełen scen drama­
tycznych, wzruszających tkliwsze serca słucha­
czek do łez. Obraz sceniczny, nacechowany 
prawdą życiową i gra pełna prawdy — rzeczy­
wiście enłopi grają zaś prawdziwych chłopów 
z wielką silą uczucia, wyrazu ) namiętności, a 
przez dramatyczność utworu wij o sie wciąż ru­
baszny komizm typowy i domorosły, czerstwy 
dowcip, tak, iż łzy mieszają się ze śmiechem. 
Zespół najdoskonalszy.

Mamy wr bawarskich teatrach chłopskich go­
towy wzór. Trzeba tylko podpatrzeć dobrze ich 
istotę i ustrój. Tego bynajmniej uawret naśla- 
dowirctwem nazywać nie można7 jeśli wr rzecz 
wiejemy własnego ducha, natchiiicmy ją  naszein 
prawdziwym życiem luduwem, i twórczą myślą 
sięgając do jego głębia — umiejętną ręką we­
źmiemy lę do dzieła.

Studyowanie bawarskich teatrów' chłopskich 
przyniosłoby niezawodnie daleko więcej pożytku, 
aniżeli wszelicie rozprawy rozpoznawcze, bar­
dzo górnolotne, bardzo sumienne, odznaczające 
się krasomowstwem niepospolitem, lecz w wy­
niku wrcale niepraktyczne, nieporadne 1 nie­
opatrzne.

Moglibyśmy także przyswoić sobie passyjue 
przedstawienia na w'zor ammerganskich w du­
chowej szacie polskiej, a  nie byłoby to takż< 
naśladownictwem,podobnie jak niemme są polskie 
jasełka i polski teatr wogóle, które ostatecznie, 
co do swej istoty, nie są przecież naszym w k  
snym wynalazkiem.

O. Sntólshi.
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odczytał dalej życzenia i pisma różnych wybit­
nych osobistości.

Dv E. A d a m  imieniem T. S. L. mówił o po­
dziale pracy między te dwa Towarzystwa i zło 
żył Tow. K R życzenia rozwoju. Imieniem To 
warzystwa rolniczego krakowskiego złożył ży 
czenia p. K o n o p k a .  Protokół z ubiegłego zja­
zdu przyjęto bez czytauia.

Przystąpiono do porządku dz:ennego. Zabra 
głos dr Br, D u l ę b a ,  sekretarz Towarzystwa, 
Który przedstawił dzieje Towarzystwa ki akow­
skiego rolniczego. Na czele grona ludzi, którzy 
zmierzali do założenia Towarzystwa, stał oby­
watel ziemski, Boi. Augustynowicz, ówczesny 
wiceprezes Towarzystwa gosp. galic., jako pre- 
ze> i sprawozdawca, a dr Br. Dulęba jako se- 

retai z. Działalność młodego Towarzystwa ogra­
niczała się w swych początkach przedewszysi- 

iem do wyry wania ludności włościańskiej ze 
szpon lichwiarskich rozmaitych liandlaizy wio­
skowych. Rozwinięto więc działalność przede- 
wszystkiem w kierunku handlowym, z czasem 
zas zwrócono się energicznie i do spraw rolni­
czych kraju. Za pomocą syndytatów , poi do­
świadczalnych, uroczystości sadzenia drzewek, 
kursów hodowlanych i t. p. usiłowano pudnieść 
kultu, ę rolną w kraju. W ybitną była też Jzia 
łalność Towarzystwa w kierunku ułatw ienia na­
bywania przedmiotów gospodarskich, jak  ma­
szyn, nasion, nawozów sztucznych i t d. Celem 
ochrony gospodarstw włościańskich Towarzy 
stwo utworzyło caiy szereg straży pożarnych. 
Koło Towarz; .twa- krakowskiego rolniczego za 
częło się też ogniskować i życie towarzyskie 
Indu, które w ostatnich miesiącach wchodzi na 
nowe tory, gdyż z pomocą Towarzystwa k ra ­
kowskiego rolniczego powstał .,Związek teatrów' 
i chórów włościańskich".

B u d o w a  w ł a s n e g o  d o mu .
W południe odbyła się uroczystość poświęce­

nia kamienia węgielnego pod budowrę w ła  
s n e g o  d o n n  przy ul. Kopernika ł. 11. — 
W  uroczystości wzięli udział licznie zaproszeni 
gości. Gdy wszyscy zajęli miejsca na trybunach, 
przystrojonych wieńcami ze świerczyny i fla­
gami o barwach narodowych, zaintonował chór 
„Echa" okolicznościową kantatę. Gdy umilkł 
śpiew", ks. biskup B a n d u r s k i  w otoczeniu 
licznego duchowieństwa, odprawił modły, po- 
czem zabrawszy głos, przypomniał, iż ta  sama 
idea, co przyświecała powstaniu K onstytucji 
Trzeciego Maja, dodawała także sił w pracy 
lałożycieloir Towarzystwa Kółek rolniczych, a 
lalej ich następcom, którzy dzieło, rozpoczęte 
przez swoich poprzedników, poprowadzili kn 
dalszemu rozwojowi. Roztoczywszy następnie 
obraz działalności Towarzystwa, życzył w go­
rących słowach, by dom Towarzystwa, który 
ma powstać, był ogniskiem, krzewiącem te sa­
me cnoty obywatelskie, które dotychczas To­
warzystwo wśród szerokich w arstw  wdościań- 
stwa przez tyle la t szczepiło.

P. C i e l e c k i ,  podniósłszy na wstępie, iż bu­
dowę rozpoczęto z małemi funduszami, zazna­
czył, iż na krok taki poważyło się Towarzy­
stwo, licząc na poparcie swych członków i ca­
łego społeczeństwa, którego obowiązkiem jest 
położyć ofiarę na ołtarzu pracy nad lepszą przy­
szłością Ojczj zny. Przystępując do budowy wla­
ne! siedziby, żywi Towarzystwo nadzieję, iż 
będzie ona podwaliną przyszłego, jeszcze'św ie­
tniejszego rozwoin Towarzystwa W ieńcu  mow 
ca oddał przyszły gmach opiece prezydenta 
miasta.

Z kolei dyrektor działu głównego zarządu p. 
A d a m s k i  odezjtał ak t fundacyjny.

Prezydent miasta p. C i n c h c i ń s k i  przyj­
mując przyszły gmach w opiekę, zaznaczył, iż 
własny gmach, to twierdza przeciwko atakom 
na czystość pracy danej instytncyi, a przemó­
wienie swe zakończył staropolskiem „Szczęść 
Boże".

Z kolei przemawiali ks. S z c z e k l i k ,  który 
w imienia ks. biskupa Pelczara złożył Towa­
rzystwu życzenia pomyślności w* dalszej pracy, 
a  wkońcu włościanin P iotr S o j a n ,  przewodni­
czący Rólka w Kozielnikach.

Po podpisani i ak ia  fundacyjnego przez wielu 
uczestników uroczystości, zamurowano go w ka­
mieniu węgielnym. Uroczystość zakończył „wie- 
tiec  pieśni polskich".

S p r a w o z d a n i e  z a r z ą d u  g ł ó w n e g o .

Z  przedłożonego zgromadzeniu sprawozdania 
z a r z ą d u  g ł ó w n e g o  z działalności T. K. R. 
za r. 1906 podnosimy następujące szczegóły:

W . ładki włościańskich Kółek rolniczych do 
|a s y  zarządu głównego, które w r. 1900 wy­
nosiły zaledwie 646 Koron, w roku 1906 dosię­
gły kwoty 6135 koron. Kółka włościańskie 
nadto w obrębie swego miejscowego działania 
odznaczyły się w idką ofiarnością na cele uży­
teczności publicznej, składając *np. na kościoły 
i  cerkwie w r. 1906 kwotę 44.205 koron, na 
inne cele 3346 koron. J a k  rozwinęła się dzia­
łalność Towarzystwa, świadczy fakt, że udziały 
członków na przedsiębiorstwa wspólne Kóiek 
rolniczych, wynoszące 400.872 koron i własne 
budynki K ółek, przedstawiające wartość ponad 
600.000 k o ron , to również owoce wyłącznie 
skrzętnej pracy członków Towarzystwa.

Aby organizacyjną pracę utrwalić, przystąpił 
zarząd główny w roku ubiegłym do zaopatrze­
nia wszystkich członków w jednolite, artysty­
cznie pomyślane, karty  legitym acyjne, dalej 
utworzoio, na razie pięć posad, instruktorów 
powiatowych, których zadaniem jest przeprowa 
dzaó w izytacje K ółek, rozstaezać nad niemi 
opiekę i udzielać im pouczeń o wszystkich spra­
wach, dotyczących stowarzyszenia i jego za­
dań.

Następnie w roku ubiegłym zespoliło się To­
warzystwo silnemi węzłami łącznuj pracy ze 
„ Z w i ą z k i e m  h a n d l o w y m  K ó ł e k  r o l n i ­
c z y c h "  i outąd delegat Towarzystwa będzie 
miał prawo wglądać w czynności „Związku", 
będzie mógł należeć do Rady nadzorczej Związ­
ku, a co najważniejsze. Kółka rolnicze zostały 
dopuszczone do udziału w zyskach Związku i 
w ten sposób Związek handlowy Kółek rolni­
czych wraz z T. K. R. stał się organizacyjną 
całością i spełma funkcje in sty tuc ji handlowej 
Towarzystwa.

W  celu rozwinięcia wśród członków akcji 
h u u o w 1 a n e j. T. K. R  porozumiało się z c k  
GaKcyjskiem T o w a r z y s t w e m  g o s p o d a  r- 
c z e m, oraz z Galicyjskiem T o w a r z y s t w e m  
c h o w u  d r o b i n  w J a r o s ł a w i u  i I. Gali­
cyjską krajową h o d o w l ą  k r ó l i k ó w  w e  
L w o w i e  celem współdziałania w tych gałę­
ziach gospodarstwa.

Również drugi kierunek p ia ty  Towarzystwa: 
d z i a ł  r o l n i c z y  rozwijał się pomyślnie, cze­
go dowodzą liczne Korespondencje włościan w 
sprawach gospodarskich, zamieszczane w „Pize- 
wodniku Kółek rolniczych", jako ..Głosy ze 
wsi". Dzięki akcyi Towarzystwa, włościanie co­
raz więcej także zaopatrują się do wspólnego 
użytku, w maszyny rolnicze, nasiona i sztuczny 
nawóz, podnosząc tern wartość swych gospo­
darstw. .

W pospiesznem tempie rozwija się także ak­
c ja  na polu obrony pożarnej, a to dzięki ukła- 
dov i, zawai temu przez T. K. R. z k r a j o w  y m 
Z w i ą z k i e m  o c h o t n i c z y c h  s t r a ż y  p o ­
ż a r n y c h .  —' Obecnie zatem w 189 gmir 
ist ieją straże pożaimp, zorganizowane przez 
Kółka rolnicze. L

Dział handlowo-sklepikarski Towarzystwa pro­
speruje bardzo dobrze, a śwmdrzą o tem cyfry 
wykazu jące, że obrót handlowy w 243 sklepach 
prowadz.onych we własnym zarządzie Kółek, a 
zlustrowanych w roku sprawozdawczym, wyno 
sił 5,905-400 K .-P o d łu g  tego obliczenia obroty 
wszystkich przedsiębiorstw handlowych Kółek 
roluiczjmh oceniać należy n a  12 do 15 m i l  i o 
n ó w  k o r o n .

Dział o ś  w i a to  w y  w y d a w n i c z y ,  minio, 
„e nie należy tak ściśle ao zakresu działania 
1 K. R., nie był zaniedbywany wcale, przeci- 
v nie, cieszył się wielką życzliwością Zarządu 
głównego Towarzystwa. Działalność oświatowa 
w pierwszym rzędzie ma na celu zakładanie no 
wycli bibliotek Kółek rolniczych i zasilanie książ­
kami dawniej już założonych. W roku ubiegłym 
np. Zarząd główny ro2;esłał do nowo zawiąza­
nych Kołek, bezpłatnie 6.641 książek, przewa­
żnie treści gospodarczej, tak  w łasnjch wyda­
wnictw, jak  też wydawnictw innych pokrewnych 
instjtucy j. Towarzystwo wydaje dalej własny 
organ. Ilustrowane pismo p. t. „ P r z e w o d n i k  
K o ł e k  r o l n i c z y c h " ,  wychodzące trzy razy 
na miesiąc, oprócz tego od la t trzech wydaje 
„ K a l e n d a r z  K ó ł e k  r o l n i c z y c h “, zawsze 
wyczerpywany i przynoszący nawet pewne zy­
ski finansowe.

Narząd główny Towarzysta, uznając doniosłe 
znaczenie włościańskiego t e a t r u  a m a t o r  
sT  i e g o dla kultury oświaty, nakłaniał ozłon 
ków Kółek do zawiązywania trup amatorskich 

dawaniu przedstawień. To też w roku ubie­
głym odbyły się przedstawienia w i l l  Kołkach 
rolniczych. — Obecnie teatram i włościańskiemi 
T. K - R. nie będzie się zajmowało, -gdyż po­
wstała specyalnie ku temu stworzona insty tu­
c ja  pod nazwą: „ Z w i ą z e k  t e a t r ó w  i c h ó ­
r ó w  w ł o ś c i a ń s k i c h " .

Sprawozdanie f i n a n s o w e  Towarzystwa 
przedstawia się jak  następuje: Zamknięcie ra ­
chunków za czas od 1 stycznia do 31 grudnia 
1906 r. wjTkazuje w przychodach i rozchodacfi 
kwotę 219.436 kor. 53 hal. Budżet Towarzy­
stwa na rok 1907 preliminowany został w kwo­
cie 136.000 koron; fundusz żelazny Towarzy­
stw a wynosi 16.517 kor. 30 hal.

C z ł o n k ó w r liczy Towarzystwo 54.780, sku­
piających się w 1235 Kółkach rolniczych.

Streszczając ostatnie sprawozdanie T. K. R. 
zaznaczyć od siebie musimy, że in sty tu c ja  ta- 
va. służąca dwudziesty piąty rok wytrwale i 
skutecznie doniosłej sprawie, pracującą nad 
podniesieniem dobrobytu najliczniejszej warstwy 
narodu i krzewiąca wśród niej poczucie obywa­
telskie, spełnia swą misyę na pożytek całego 
społeczeństwa, dlatego też na sympatyi i onar- 
noad ogółu pewnie się nie zawiedzie.

K r o n i k a .
K r a k ó w ,  10 lipca.

0 Ceny pieczywa. M agistrat krakowski obwie­
szczeniami, rozmieszczonemi po rogacL ulic, podał 
Jo wiadomości ogółu wykaz Cen pieczywa w 30 
piekarniacn krakowskich, wedle ta ry f przedłożo­
nych przez piekarzy komisaryatowi .argowemu, na 
miesiąc lipiec.

W ykaz ten. oprócz tego, że ani formatem i ga­
tunkiem papieru, oraz niewyraźnem litograficznym 
(zamiast urnku) odbiciem cyfr i nazwisk nie odpo­
wiada potrzebie, zestawiony Jest zawile, a chaoty­
cznie ułożony tabelaryczny wykaz gatunku, cen 
i wagi pieczywa nie daje czytającemu żadnej pe­
wności. ile właściwie wynosi cena za pieczywo w 
której piekarni. W ykaz tak i publiczny o tyle je ­
szcze nie ina dla nikogo żadnej wartości, że, jak 
nas inform ują w komisaryacie targowym, piekarze 
nie trzym ają się ściśle przedłożonej przez siebie 
taryfy, zm ieniając cenę i wagę danego pieczywa 
podług własnej woli.

O ile dociec mogliśmy z obwieszczenia m agistra­
tu, to najniższa cena za 1/a klgr. chleba żytniego 
wynosi 12 hal., najwyższa 20 hal.; za 1ji klgr. 
chleba razowego jedno piekarnie żądają 20 hal., 
inne tylko 11 hal.; za 4  hal. jedni piekarze dają 
bułkę wiedeńską o wadze 6 dkgr., drudzy tylko o 
wadze 4  dkgr.; taka sama nierównomlerność cen i 
wagi panuje w innych rodzajach pieczywa.

Wobec tego żądać należy, by m a g is tra t, jeżeli 
nie może już z powodu braku odpowiednich ustaw  
unormować cen pieczywa-, przestrzegał przez ścisłą 
kontrolę tego, by piekarze trzym ali się przedłożo­
nej przez siebie ta ry f j . Publiczny zaś wykaz cen 
pieczywa powinien być ułożony jasno i treściwie, 
t a k , by ogół z takiego obwieszczenia natychm iast 
mógł się zoryentować, gdzie może znaleść najtańsze 
pieczywo.

Wiadomości osobiste. D r Józef E o g d a n i k, 
prymaryusz oddziału chirurgicznugo w Krakowie, 
wyjeżdża na dwa tygodnie. Zastępować go będzie 
ł sekundaryusz , dr Kwiatkowski.

P. Jan Zawiejski, arch itek t miejski, zamiano­
wany został na ostatniem posiedzeniu Krakowskiej 
Rady miejskiej, juk nas z kierujących sfer magi­
stratu  krakowskiego informują, „radcą budownictwa 
miejskiego z dotycliezasowemi poborami".

W spisie nagród, ogłoszonych za prace nczniów 
Akademii sztuk pięknych w Krakowie, opuszczono 
nazwisko p. Ja n a  R u b c z a k a ,  który otrzymał 
medal srebrny.

Z teatru, Ju tro  we czwartek po raz drugi i o- 
sta tn i w bieżącym sezonie prześliczna opera Tho­
masa „Mignon" z gościnnym udziałem Augusta 
D iannfego. W  piątek i w sobotę „W esoła wdów­
ka" , na której trzech pierwszych przedstaw ieniach 
wszystkie bilety na kilka godzin przed rozpoczę­
ciem były znpemie wysprzedane. W  niedzielę dane 
będą „Opowieści Hoffmana". Na przyszły tydzień 
przygotowuje się wystawienie opery W ładysław a 
Żeleńskiego „S tara  Daśń“.

Chlubna detwonatracya* z  w ielką lubością roz­
pisuje się „Naprzód" o żywiołowej rzekomo Uemon-

stracyi, jakiej dopuścić się mieli bezkarnie uczest­
nicy sooyalLtycznego zgromadzenia przed budyn­
kiem L szkoły realnej, adresując tę  denionstraeyę 
przeciw posłowi Petelenzowi. Otóż demonstraeya ta  
ograniczyła się przede wszystkiem do bardzo nielicz­
nego grona niedorostków, przeważnie ż/duwskich, 
a przybrała śmieszny charakter, jeśli się zważy, że 
w gmachu szkoły realnej było pusto, bo nie było 
w nim ani posła Petelenza, ani jego rodziny W ięc 
radość organu socyalistycznego z demonstracyi przed 
szkolnemi nmrami je st co najm niej bezprzedmio­
towa. L ,

Na uwagę, że „posła demoKratycznego" chroniła 
polieya (co za okropność) przed wybrykami socya 
listów, odpowiedź krótka: p o l i e y a  j e s t  od  t e ­
go , aby chroniła obywateli przed wybrykami, z któ- 
rejkolwiekby one pochodziły strony. Po bezkarności 
socyaiiści mogą wprawdzie rościć sobie prawo, ale 
go nie otrzym ają. Kraków nie przeszedł jeszcze 
w posiadanie socyalisiów i mamy nadzieję — nie 
przejdzie ..

Kradzieże sezonowe, to znaczy Ograbianie mie­
szkań, z których lokatorowie wyjechali n a  waka 
cye, trw ają  w Krakowie w dalszym ci jgu i do po 
licyi napływ ają ciągle nowe doniesienia bądź o do­
konanych, bądź o usiłowanych włamaniach. Jak  się 
dowiadujemy, polieya wpadła już na ślad szajki 
popełniającej te kradzieże i spodziewa się w tych 
dniach uwięzić wszystkich jej wspólników. — Do 
szajki tej m ają należeć przeważnie niebezpieczni 
złodzieje, korzy ' właśnie, odbywszy karę, opuścili 
mury M iśm eza i wrócili, mimo zabronionego poby­
tu, do Krakowa, dopuszczając się tu śmiałych k ra ­
dzieży

nie będzie posiadała , zbyt smutne poczyniono tu  
w przeszłości doświadczenia z takiem i sklepami

I  k i  ^ n .

PisząZ gimnazyum polskiego w Cieszynie
nam z Cieszyna:

Dyrekcya gimnazynm wydała sprawozdanie za 
rok szkoiny 1906/7 , wykazujące, że z końcem ro­
ku uczęszczam 252 nczniów (w r. 1905 /6  —  212). 
Katolików byo 157, ewangelików 93, izraelitów  2. 
Uczniowie byli w ogromnej większości synami ro­
dziców niezamożnych. Według stanu rodziców było: 
synów nauczycieli, urzędników i t. p. 34, rolników 
106, rękodzielników 47, robotników 65. W edług 
m njsca pobytu rodziców było ze Śląska 234, z in­
nych krajów 11, z poza granic A ustryi 7. Zakła­
dem opiekowała się tak  jak i w latach ubiegłych 

Macierz szkoina" przez udzielanie zapomóg i sty- 
pendyów. Zapomóg udzieliła „Macierz szkoina" 143 
uczniom w sumie 7465 kor. z ogólnej sumy, wy­
danej w gim nazjum  na stypendya i zapomogi, a 
Wynoszącej 8180  koron. Grono nauczycielskie skła­
dało się z 16 osób. Zakład znajduje się pod dy- 
rekcyą p. W iktora Schmidta, który, mimo niedłu­
giego w Cieszynie pobytu, ■ zdołał sob.e pozyskać 
prawdziwe i szczere zaufanie całej Polonii śiąskiej. 
W stęp dc nadzwyczaj starannie opracowanego spra­
wozdania, stanowi praca historyczna prof. F ranci­
szka Popiołka p. t. „M ateryały dc dziejów miast 
w Księstw ie Cieszyńskiem". '

P rzy  wczorajszych wpisach zgłosiło się 52 kan­
dydatów, z tych przyjęto 50 , dwóch zaś przopadło 
przy egzaminie wstępnym. Z 52 zgłoszonych kan­
dydatów weszło do zakładu z polskiej szkoły ludo­
wej w Cieszynie 20 (w tych 4  na podstawie ze­
szłorocznego egzaminu); ze szkoły w Pogwizdowie 
1, z K arw iny 1 ,  z Orłowej 1 ,  z Rychwałdu 4, 

Michałkowie 3, z Suchej Górnej 1, z Ropicy 2, 
Dziedzic 1 ,  z Czechowic 4 ,  z Zebrzydowic 1, 
Końskiej 2, z Trzanowic. 1, z T rzyńca 2, z D ą­

browy 2, z Ostrawy Morawskiej 1, ze Zamarsk 1, 
Gaiicyi 2, ze szkoły polsko-niemieckiej w Cie­

szynie 4. Do gimnazynm niemieck:ego wpisało sio 
30 nczniów.

Z Białe) piszą nam: W czoraj przechodził 57-lo- 
tn i robotnik K aiol Szaniec koło stodoły w pobliża 
cm entarza w B iałej, gdy wtem spadła duża cegła, 
trafiła  go w głowę i r o z t r z a s k a ł a  m u  c z a ­
s z k ę .  Umierającego przywieziono do ozpitala w 
Białej.

Podczas burzy, która w sobotę nawiedziła nasze 
strony,' uderzył piorun w stodołę gospodarza Ja n a  
Fsikesa w Lipnikn, k tóra zgorzała do szczętu. Szko­
da nie była zabezpieczona.

Przemyśl, 9 lipca. (Jubileusz straży ogniowej. —  
Stowarzyszenie spożywcze. —  B ursa polska. —  W y­
staw a obrazów. —  Nieudały festyn. — Pijacki za­
kład) R zadką uroczystość święciła w niedzielę tu ­
te jsza straż- ogniowa. Dzień jubileuszu straży zbiegł 
s:ę z uroczystością poświęcenia nowego sztandaru. 
35 la t istnienia —  to naw et dla stowarzyszenia po­
ważny okres czasu i pracy. W prawdzie w latach 
ostatnich gotowość pożarna straży ochotniczej — 
zwłaszcza od czasu wprowadzenia straży miejskiej 
ta łe j , która czuwa nad drobniejszemu wypadkami 

pożarów —  zmniejszyła się n ieco , pomimo to je ­
dnak i straż ochotnicza w akcyi ratunkowej w cza­
sie pożarów niejednokrotnie współdziałała. Tc też 
uroczystość poświęcenia newego sztandaru była nie­
jako uroczystością miasta, które korporatywnie przez 
reprczantacyę swą wzięło w niej udział.

Przebieg uroczystości był następujący: Rano o 
godzinie 6 pobudka muzyki Straży, o godzinie 8 
ćwiczenia popisowe straży w R ynku , wykonane 
wobec delegatów związków: okręgowego i krajow e­
go oraz okolicznych straży pożarnych jakoteż i li­
cznej publiczności. O godzinie 10 pochód de k a te­
dry. Z całego pochodu zw racała przede wszy stkiem 
uwagę na siebie włościańska straż ochotnicza z Gro­
chówie, której członkowie przybyli w świtkach i 
sukmanach. AV katedrze sumę uroczystą odprawił 
infułat ks. Łękawski /  w obecności ks. biskupów 
Pelczara i Czechowicza, oraz reprezentacyi miasta. 
On też dokonał poświęcenia sz tandaru , prześlicznie 
wyhaftowanego tu  w Przemyślu rączkam i małych 
pracownic z zakładu sierót imienia ks. Ziemiań­
skiego. Sztandar pąsowy, z ciężkiej m at ery i, posia­
da z jednej strony wyhaftowanego orła białego, 
okolonego napisem : „.Tedcn za wszystkich, wszyscy 
za jednego" —  z drugiej strony w izerunek śv\ 
Floryana. Na szarfach wyhaftowano herby m iasta 

ziemi przemyskiej. Po dokonaniu poświęcenia od­
był się w „P rzyjaźn i" bank iet, który potrw ał [aż 
do godziny 4  po południu. ’

Gdy mówię o stow arzyszeniu , obchodzącem już 
jubileusze, nasuwa się myśl o fiutem , stawiającem 
dopiero pierwsze k ro k i, i choć w innym zakresie 
niemniej jednak użyiecznem. J e s t to „Stowarzysze­
nie spożywcze urzędników" owoc zdrowej myśli o 
samopomocy urzędnictwa , k tóra pomódz może mn 
więcej, niż wszelkie doraźne środki akcyi ratunko­
wej. Pokonawszy kwietyzm. tak  silnie paraliżujący 
na prow incji każdą myśl o pracy społecznej nrzęd- 
nictwo, znękane drożyzną, i t i  także dotkliwie od­
czuwać się dającą, zabrało się do walki z nią. Ci­
cho, bez h a ła su , ale energicznie rozpoczęta praca 
organizacyjna dała jnż rezultaty . Przeszło stu  człon­
ków należy do stowarzyszenia, a codziennie przy­
bywają. Kooperatywa urzędnicza własnego sklepu

Sprzedaż artykułów  obejmą pierwszorzędne w mie­
ście firmy, udzielając stowarzyszonym znacznego ta,- 
b a tu , oraz k redy tu , opartego na pensyi. Artykuły 
takie, jak  węgle, drzewo i t. p., sprowadzać będzie 
stowarzyszenie „en gros", przez co konsumenci u- 
zyskają znaczną zniżkę cen. Zamawiania na węgle 
przyjm uje się już dzisiaj Je s t to pierwszy dział 
stowarzyszenia, który rozpoczął swe agendy. W kró t­
ce rozpoczni° się sprzedaż w sklepach.

I  jeszcze jedno Towarzystwo. B ursa polska dała 
wyraźny znak żywotności i rozwoju. Na walnem 
zgromadzeniu dnia 6 b. m. uchwalono przystąpić 
do rozszerzenia bursy o miejsc 50 j^przez co ogól 
na ich liczba wzrośnie do 100, S tanie się to do 
piero z jesienią 1908 i\, gdy wybudowanem zosta­
nie nowe skrzydło, przeznaczone na pomieszczenie 
całego, tak  znacznie rozszerzonego internatu. Koszt 
budowy wyniesie 60 .000 koron. Towarzystwo roz­
porządza 40 .000  koron, Sposobami uzyskania bra­
kującej reszty i budową zająć się ma osobny ko 
mitet. Nin ulega wątpliwości, że społeczeństwo tu  
te js z e , uznając pożytek bursy i ważność je j, jako 
placówki narodow ej, chętnie z pomocą i to z po­
mocą w ydatną pospieszy.

W  lokalu „Znicza" otwarto wystawę obrazów 
kursu malarskiego, urządzonego tu  doraźnie na 
przeciąg 2 miesięcy przez pp. Długosza i Jan u ­
szewskiego. W ystaw a, wcale udatna, unazała kilka 
talentów, nie wybitnych w praw dzie, ale bądź co 
bądź nie najsłabszych i je s t sym patyczną, choćbj 
przez swoją lezpretensy onalność. Przew ażnie kopie, 
ale za to dobre, są dziełami uczniów Mówiąc o 
wystawie, podnieś1’ należy, że dochód z niej, jak  i 
z kursu całego przeznaczyli obaj nauczyciele w */s 
na bursę ludową, a w 1f3 na Towarzystwo „Znicz", 
zasilając w ten sposób wydatnie fundusze obu To­
warzystw.

Także na zasilenie funduszów urządziło Towa­
rzystwo upiększeniu m iasta Pxzem,.śla w niedzielę 
festyn na Górze zamkowej Pogoda, a co za tem 
idzie... i kasa nie dopisały jednakże. A szkoda, bo 
Towarzystwo upiększenia m iasta je s t jednem z naj- 
czynniejszych tu ta j. Upiększenie i doprowadzenie 
do dzisiejszego stanu parku na Górze zamkowej, 
parku jednegu z najpiękniejszych w m iastach gali­
cyjskich, jest w lwiej części jego właśnie zasługa.

A na zakończenie sensacya o tragicznej śmierci 
p jaka, W  jednym z szynków tutejszycn zebrało 
się towarzystwo stałych amatorów połkwaterka —  
Znalazł się między nimi zu c h , który postawił za­
kład, że potrafi wypić 12 półkwaterkow ( l l /t  litra). 
Otoczony ciekaw ym i, rozpoczął picie —  lecz przy 
ósmym już półkwaterku runął, aby nie wstać wię­
cej... Nieżywego przywieziono do domu. ‘ Osierocił 
żonę i kilkoro drobnych dzieci. (m.)

Tarnopol, 8 lipca. Egzamin dojrzałości w filii 
gimnazyum z językiem wykładowym polskim w T ar­
nopolu odbył się pod przewodnictwem radcy szkol­
nego Mieczysława Jamrógiewicza, k ierow nika»kłus 
równorzędnych gimnazyum IV we Lwowie. Do egza­
minu przystąpiło 20 uczniów publicznych i 4  eks- 
teinistów . bwiadoctwo dojrzałości otrzym ali. Berg- 
stein  E isik, Bergstein Nnssen, Eichel Modost, Fa- 
denneciit Hugo, • Fellerbaum  Anczel, Holzei Józef, 
Kaczkowski Alfred, Lippe Ja k ó t, Struszkiewicz P iotr, 
Sygall Chune, Szypnta Marcin, T raw iński Alfred, 
W einbaum Tobiasz, W ilczelr Tadeusz. Czterech u- 
cznrów publicznych i dwóch eksternistów  przezna­
czono do egzaminu poprawczego. Reprobowano na 
rok 2 uczniów publicznych i 1 ekEternistę, a 1 eks- 
tem te ta  Wiłsfcjffł.-

Z«vinięoie urzędu pocztoweyc Dyrekcya poczt 
ogłasza: Z dniem 28 czerwca zwinięto urząd po- 
cziowy w W iśniowej koło Sędziszowa i przydzie­
lono gminy i obszary dworskin Bystrzyca Dolna, 
Bystrzyca G órna, W iercany i W iśniow a, tudzież 
gminę Nockowa do ukręgu doręczeń urzędu poczto­
wego w Sędziszowie.

Potworna kobieta, w  Żółtańcach pod Lwowem 
uwięziła żandarm rrya karczm arkę Sarę Spitzerową, 
k tóra w potworny sposób zamordowała swoją 6-le- 
in ią  pasierbicę. Związawszy biedne dziecko, wlewa­
ła  mu w usta  wrzący tłuszcz, aż dziecko skonało.

Ze  św ia ta .
Z War szawy. (Morderstwo. Ś. p. inżynier Szy­

mański. Wypuszczenie na wolność. Zakaz zbierania 
składek. Szczegóły zamaehu na pociąg). ‘ f 

W arszaw a była wczoraj widownią m o r d e r s t w a ,  
którego ofiarą padł inżynier Edward S z y m a ń s k i ,  
zastępca kierownika wodociągów. Mianowicie przeć 
poiudniem, gdy Szymański powracał ze stacyi fil­
trów  ulicą Nowogrodzką, z ulicy Teodora skręcili 
ku niemu jacyś nieznani ludzie i zaczęli s t r z e ­
l a ć  z rewolwerów. Szymański, ugodzony kilku 
strzałam i w głowę, p a d ł  t r u p e m  na m iejscu.— 
Sprawcy napadu, korzystając z tego, że ulice tej 
dzielnicy o tej porze były puste, rozuiegii sie w ró­
żne strony i ukryli się. W ezwany na miejsce le­
karz pogotowia stw ierdził już tylko zgon. Zwłoki 
ś. p. inżyniera Edw arda Szymańskiego w sprowa­
dzonej z pobliskiego prosektoryum przj ulicy Teo­
dora karetce odwieziono do domu.

Przeprowadzone na miejscu śledztwo wyjaśniło, 
że sprawców zamachu było p i ę c i u ,  wszyscy lu ­
dzie młodzi. N a inżyniera Szymańskiego czekali 
om przy wey eiu na stacyę filtrów  i kiedy wyszedł 
stam tąd, nieznajomi poszli za nim i wprosi wejścia 
do kliniki uniw ersytetu przy szpitalu Dzieciątka 
Jezus, zaczęli strzelać. Napadnięty padając, zawo­
ła ł o pomoc, nim jednak służba kluiiczua wybiegła, 
zabójcy zdołali zbiedz.

P rzy  zwłokach niebawem zna’azła się zawiadomić 
na o ciosie, który ją  dotanął, żona i zajęła się 
przeniesieniem do mieszkania.

Przypomnieć należy, że przed rokiem podobnego 
napadu zwodniczego dokonano na zastępcę główne­
go inżyniera kanalizacyi, Al. Grotowskiego, który 
po dłuższej chorobie powrócił szczęśliwie do zdro­
wia i połnił w dalszym ciągu swe obowiązki.

L ite ra ta  p. W ładysław a B u k o w i ń s k i e g o ,  b 
dyrektora szkoły „Zrzeszenia", oraz okonomistę 
p. Zygm unta H e r y n g a ,  po trzym iesięcznym are­
szcie adm inistracyjnym  na Paw iaku wypuszczono 
na wolność.

G enerał-gnbernator wydał zakaz zbierania skła­
dek na urządzenie szkoły rolniczej im. B artosza 
Głowackiego i na umieszczenie żałobnych tablic pa­
miątkowych na cześć jego w kościołach rzędowni- 
skim i szczekocińskim, (W czoraj donieśliśmy, że po­
dobny zakaz wydał także gen.-guuernator wojenny 
w Łodzi).

Zamaon na Dociąg. „W arsz. D niew nik" otrzy­
muje następujące szczegóły o zamachu na pociąg 
koło stacyi Ł a p y ,  którym  jechał do Carskiego 
Sioła drugi Batalion pułku wołyńskiego; Lamach 
wykonano dnia 7 b m., o trzy  w iorsty od stacyi 
Łapy. Miejscowość to górzysta, gęsto lasem obro­
śnięta. Pociąg z powodu spadku toru zwiększa w
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tera miejscu bieg, czem tłosaaazyć się daje okoli­
czność, że sprawcy zamachu zbiegli, ponieważ po­
goń zarządzić było można dopiero w kilka minut 

przybyciu pociągu do Łap. Sprawców zamachu 
było ok iło dziesięoia. W szysej młodzi,- porządnie 
ubrani ..idzie. —  W  Iesie przy torzo znaleziono po 
nich butelkę koniakn i reszty zakąsek, zawiniętych 
w torebki warszawskich firm gastronomicznych. —  
Cgółein bomb, które wybuchły pod pociągiem, było 
cztery; jedna wybuehnęta pod lokomotywą, trzy  po­
zostałe pod wagonami. Siła wybuchu była okropna, 
i pomimo, że poszwankowany został tylko jeden 
człowiek, poważnie uszkodzona była lokomotywa, 
kilka wagonów oraz tor. Napastnicy mieli bomb 
więcej, przy poszukiwaniu bowiem znaleziono jesz­
cze osiem bomb, z czego pięć zabrali żołnierze ,do 
x etersburga. — Mówią również, że niezależnie od 
bomb, rzuconych pod pociąg i pozostawionych w le- 
sie, napastnicy, uciekając uzbrojeni byli w bomby, 
umocowane na kijach.

Ważny wyrok dla Sokołów poznańskich. Po­
nieważ władze pruskie uważają polskie towarzy­
stw a gimnastyczne za stowarzyszenia polityczne, 
wiec przysługuje im na tej podstawie prawo zaj­
mowania się sprawami publieznenii. K orzystając z 
tego „Sokół" w Szamotułach, zaprowadził w iipcu 
1906 r. naukę czytania i pisania polskiego w lo­
kalu publicznym. M agistrat iako władza policyjna 
zażądał, ażeby „Sokół" o każdej lekcyi donosił oso­
bno władzy pud grozą rozwiązania takiego zgroma­
dzenia. „Sokół" nie zastosował się do tego wezwa­
nia polieya rozwiązała najbliższe „zgromadzenie", 
czyli iekeye. Prezes „Sokoła" szamotulskiego p. 
Cynk udał sic na drogę prawa. Dwie pierwsze 
instanc je  adm inistracyjne odrzuciły jego zażalenie, 
ale najwyższy trybunał adm inistracyjny w  Berlinie 
przychylił się do rekur.su p. Cynka i wydał wyrok, 
orzekający, że rozwiązanie zebrania było bezpra­
wne Tak więc tow arzystw a sokole w zaborze pru­
skim będą mogły nadal bez przeszkody udzielać 
nauki czytania i pisania po polsku.

0 polski napis na krzyzu grobowym. Jak  to
pryed kilku tygodniami donosiliśmy, p Woźniako­
wi, górnikowi w Holsterhausen w W estfalii, umarło 
dziteko, które na tam tejszym  cmentarzu pochowane 
zostało. P . W ożniak w ystawił dziecku krzyż na mo­
gile, ze stosownrm na nim napisom poi ^kim. Nie 
podobało się to polioyi w EickelPw ięc wysłała p 
Woźniakowi nakaz, aby ten napis usunął. P  W o­
żniak nie zastosował się jednak do rozporządz nia, 
dlatego wyręczyła go w tej czynności polieya, w y j ­
m u j ą c  z m o g i ł y  d z i e c k a  k r z y ż  z p o l s k i m  
n a p i s e m .  Ojciec odwołał się w tej sprawie do 
wydziału powiatowego w Geisemnrchen i uzyskał 
wyrok przychylny, znoszący rozporządzenie polieyi, 
mocą ktorego krzyż z mogiły dziecka usunięto. — 
Ale spraw a jeszcze nie jest SKończona, gdyż poli 
cya ze swojej strony wniosła rekurs przeeiwzo o- 
rzeczeniu powyższemu.

Kurczenie ziemi. O smutnym i napiętnowania 
godnym fakcie donosi „G azeta Toruńska". Oto p. 
Leon Ossowski sprzedał dooia swoje Goryń Stefa­
nowi Krausemu. Który je  zaraz odsprzedał niemiec­
kiemu kupcowi Resslowi z Torunia. P. Leon Ossow­
ski —  pisze „G azeta Toruńska" — wiedział, iż 
p. K rause m ajątek ten  zaprzepaszcza, mimo to sprze­
daży nie usiłował wcale przeszkodzić, przeciwnie, 
ułatw ił naw et przejście Gorynia w obce ręce, pro­
longując płatne obecnie hypoteki nowemu nabywcy, 
Niemcowi, o dziesięć lat.

Bierny opor praktykantów sąaowych Jak  do­
noszą z Pragi, komitet praktykantów  sądowych 
ótrzvmał nd 20 sądów_badź obwodowych, bądź po­
wiatowych, zawiadomienie, ze i w tych sądach p ra­
ktykanci rozpoczęli bierny opór. W krajowym są­
dzie karnym  w Pradze 60 praktykantów  upraw ia 
opór bierny, skutkiem czego śledztwa i przesłuchi­
wania są bardzo ograniczone. Z sądu handlowego 
przydzielono wczoraj znowu pewną liczbę anskul- 
tantów  do pomocy sądowi Karnemu. P re z . dyum za­
mierza odwołać z urlopu sędziów na czas biernego 
oporu. W prawdzie sprawy karno-sadowe sa liczebnie 
mniejszo w iecie, mimo to bierny opór prak tykan­
tów spowodowałby w razie dłuższego trw an ia  stag- 
nacyę w nrzędowaniu. —  Dzienniki wiedeńskie za­
mieszczają w sprawie biernego oporu komunikat n- 
rzędowy. który podaje przehieg oporu biernego, re­
dukując znaczenie jego do bardzo małych rozmiarów, 
dalej -wylicza znaczne już powody strajku, a wre­
szcie kończy się następującą groźbą pod aaresem  
praktykantów : „Dalsze zarządzenia punad przydzie­
lenie kilku sędziowskich sił pomocniczych nie są 
potrzebne nawet na wypadek, gdyby praktykanci 
w ograniczeniu swej pracy mieli się jeszcze dalej 
posunąć Ale wtedy wyłoniłoby się poważne zagad­
nienie. czy tego rodzaju zachowanie się nie zawie­
ra  n a r u s z e n i a  o b o w i ą z k ó w ,  które p rak ty ­
kanci sądowi ślubowali, co wedle ustawy dla p ra­
ktykantów  może pociągnąć b a r d z o  c i ę ż k i e  s k u -  

t  k P . — Ten ustęp wywołał pośród praktykantów  
ogromne rozgoryczenie. Kwestya narodowościowa i 
przy te j sposobności wychodzi na jaw, Oto niemiec­
kie koła sędziowskie w Czechach utrzym ują, że bier­
ny opór praktykantów  ma na celn wywrzeć nacisk 
na m inisterstwo sprawiedliwości, ażeby przy zbli­
żających się mianowaniach auskultantów  nie kiero­
wano się, jak  dotąd, względami na obie narodowo­
ści w Czechach, lecz trzymano się wyłącznie me­
chanicznego następstw a wedle statum — Brzez to 
Niemcy, jak  sądzą owe koła, zostaliby ciężzo po 
szkodowani.

Stypendya na poddróże naukowe. Z W iednia 
te legrafują: M inister oświaty udz:olił stypendyów 
na półrocze letnie 1 9 0 7 /8 , celem podróży nauko­
wych do W łoch i G recyi, profesorowi gimnazyum 
bw. Jacka w Krakowie, Franciszkow i C h o w a ń ­
c ó w  i , i profesorowi filii V gimnazyum we Lwo­
wie, d r Włodzimierzowi L e n k i e w i c z o w i .

Okradzenie jubilera. W czorajszej nocy do skle­
pu jubilera Hoeniga w W ieuniu przy ulicy Iavo- 
riionstrasse włamali się nieznani sprawcy i skradli 
kosztowności za sumę 30.000 koron. Złodzieje do­
stali się do sklepu z piwnicy po przebicia s k lc -^  
pienia.

Kradzież w kance.aryi pułkowej. W Raguzie 
z kasy pułku obrony krajow ej nieznani sprawcy 
nkradli 11 .000 koron, które znajdowały się w dre­
wnianej szkatułce. W  kasie była jeszcze druga, 
większe suma w złocie, aie do niej złodzieje n>e 
mogli się dostać. Dwaj żo łn ierze, którzy, jako pi­
sarze, pracowali w k au c e lam  pułkow ej, gdzie się 
mieściła kasa. zostali uwiezieni.

Bezczelny rabunek, w  Berlinie na dworcu ko 
lei przy F riedrichstrasse przez -okienko k a rto m  
wymjany jakiś człowiek porwał 4 .700 m arek w pie­
niądzach papierowych, góy kasyer liczył zapasy 
pieniężne i odwrócił sio na chwilę Złodziej znikną 
w tłumie.

Rockefeller znowu zniknął. W poniedziałek do­
nieśliśmy, pośród jakich nadzwyczajnych okoliczno­
ści m iliarder am erykański Rockefeller dostał zie 
w ręce polieyi, która go odstawiła do sąau. Cho-
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dziło o przesłuchanie 'Rockefellera w sprawie nad­
użyć trustu  naftowego, przeciw któremu rząd ame­
rykański w ystąpił sądownie. Rockefeller, przywie­
ziony do Chicago, złożył tam  w sobotę zeznania 
przed sędzią poezem. jak donosi „B erliner Tage- 
b ln tt '1 w telegram ie z Cliicngo. zniknął bez śladu.

Żywcem pogrzebane dziecko. u  Stuttgarcie
została skazaną na ii la t ciężkiego więzienia pe­
wna dziew czyna. która dziecię swoje żywcem za­
grzebała na rmentarzn.

Straszna katastrofa w teatrze /. Marsylii te ­
legrafują: ..kicho de ( h ine“ donosi, że w Sankong 
koło Kantonu wybuchł p o ż a r  w t e a t r z e  pod­
czas przedstawienia. Pięćset osób znalazło sinieic 
w płomieniach. Kilkanaście osob ciężko ranio­
nych.

Wandalizm. Słynny obraz 1’onssin'a ...Potop*1 zo­
stał pokrajany w kawałki przez pewnego pomocni­
ka handlowego. W sobotę po południu służba „Lu­
w ru1 usłyszała głośne okrzyki, dochodzące z sali. 
w której w isiał ów obraz Kilku służących pospie­
szyło tam i ujrzało człowieka - jakby oszalałego, 
który nożem pociął na strzępy ..Potop11. Sądeono. 
że to szaleniec, ale człowiek ów ze .-łowami „Lu­
dzi nie zwalczam11 oddał się w ręce słażby. Oświad- 
czył że czynu barbarzyńskiego dopuścił się dla 
zemsty nad swoim bogatym krew nym , który mu 
leaże umierać z głodu. Z  tego oświadczenia widać, 
że jednak ów człowiek, przynajmniej chwilowo, był 
niepoczytalny.

Kraaziez kosztowności orderowych, fak to już
doniosły telegram y, na zamku królewskim w Dubli­
nie zginęły insygnia orderu św. Patryka, a miano­
wicie gwiazda orderu, złożona ze słynnego dyamentu 
brazylijskiego, krzyża rubinowego i listków koni­
czyny. ułożonych ze. szmaragdów, tudzież piec’ zło­
tych emaliowanych naszyjników. —- jaki sposób 
kosztowności te skradziono, dotąd nie, zdołano stw ier­
dzić ale prawdopodobnie cz , hu zbrodniczego dopu­
ścił się ktoś ze służby zanikowej. Kosztowności były 
przechowane w osobnej wieży,- pod którą n ieustan­
nie stał posterunek wojskowy, a  od czasu do czasu 
reg islra to r orderu sir \ lears przedsięwziął kontrolę 
wieży. D nia I I  czerwca po raz ostatni otworzono 
żelazną skizy nię, zawierającą insygnia i stwierdzo­
no. że są nienaruszone Następna kontrola odbyła 
sio w soboty i wtedy spostrzeżono, że drzwi żelazne 
są otwarle. WszmAszy do środka, znaleziono żelazną 
skrzynio równie o tw artą i stwierdzono brak wymie­
nionych kosztowności. .Tak się zdaje, drogie kamie­
nie w rłupano z oprawy i wywieziono do Londynu, 
ażeby je tam sprzedać jubilerom. P o lic ja  ma na­
dzieję przy tych sprzedażach wyśledzić sprawcę ezy 
sprawców kradzieży7.

Skazanie burmistrza. IV San Francisco rozpo­
czął s k  szereg procesów przeciwko rozmaitym funk- 
cyonaryuszom publicznym , obwinionym o sprzenie­
wierzenia, wymuszenia, oszustwa i tym podobne 
zbrodnie. P ierw szy stanął przed sądem Sdunite. 
burm istrz m iasta San Francisco, pod zarzutem wy­
muszenia. Sehm itz, znany, jako osobistość., pozba­
wiona w zelkie j pozornej naw et uczciwości, odda 
wna dopuszczał się przeróżnych nadnżyć, ale sąd 
zdołał mu tylko udowodnić wymuszenie, dzięki zdra­
dzie jego w spólnika. R uefa . który w  ten sposób 
chciał dla siebie uzyskać łagodniejszy wyrok. Za­
cny burmistrz, posiadający kilka milionów majątku, 
dawał v> porozumieniu z policyą i owym Ruetem. 
który był wybitnym „politykiem 11, koncesye na do­
my pnblirzne ale na właścicielach tych domów 
wymuszał znaczne opłaty pod grozą zamknięcia „in­
teresów11, Soi i mit z został skazany na 5 la t wię­
zienia a wyrok ten  wywołał zdumienie w Amery- 
■e, gdzie milionerzy w takich razach z reguły wy­

chodzą cało, dzięki skomplikowanym przepisom pro­
cesowym i zręczności adwokatów. Sclimitz —  syn 
Niemca i I r la n d k i. był w  młodości muzykantem i 
jako dobosz, a później skrzypek, należał do pewnej 
trzeciorzędnej kaneli. Czasami występował, jako 
mówca Indowy i wywoływał wrażenie. Podczas o- 
statnich wyborów zdołał Sclimitz przy pomocy 
Ruefa zasiąść na krześle burm istrza i natychm iast 
obaj zaczęli wszclkiemi sposobami robić majątek. 
Przeciw na partya polityczna zbierała za pomocą 
pryw atnych detektywów m ateryały dowodowe i n a ­
reszcie Schmitz dostał się do w ięzienia, dokąd za­
pewne powędruje i R u e f, przeciw  któremu proces 
osobno się odbędzie

Ze stowarzyszeń.
Czytelnia dla kobiet zawiadamia swoich człon­

ków. że biblioteka tejże Czytelni została zamknię­
ta  od l  lipca do 1 września b. r. W ydział upra­
sza członków o zw rot zaległych wypożyczonych 
książek (Szewska 1. 19. I  p.). ,

Z chóru akademickiego. Dnia 18 bm wyjeżdża
krakowski chór akademicki do miejsc kąpielowych 
Krynicy. Żegiestowa, Rabki, Zakopanego i .Szczaw­
nicy. W spółudział w  wycieczce przyjęli pp. Tadeusz 
Łowczyński. śniewak operowy włoski. Antoni Tsa- 
kowicz. baryton i Tadeusz Paszkowski, wioloncze­
lista.

Mianowania Stanisław Kowalski urzędnik kolejowy 
w Tarnowie, awansował do rangi siódmej.

Repertoar teatru miejskiego.
We środę: „Wesoła wdówka*.
We czwartek: „Jlignon11 (występ p, Diauniego), 

pi tok: „ ‘ esoła wdówka“.
A*. sobotę: ,,Wesoła wdówka11.
I I  niedzielę: „Opowieści lIotim aua“,
W  poniedziałek: „W esoła  wdówka11,
Z kalendarza. W e -zwartek U  hpca.: Piusa p. m.. 

Pelagii i Sabina: w piątek 19 lipca: .lana Gw 1 ber t a i  
Marryany: w sobotę 13 linru: Małgorzaty p, i Ana- 
kleta

VI schód słońca i i  lipca o godz. 3 m. 45, zacliud o 7 
m 46: długość dnia 16 godzin min.

Z krakawSKiegc obserwatoryum. Dnia $ lipca ter­
mometr doszedł od «fr I t  b do 4- 25-3 — barometr
Wahał się.

Dnia 10 lipca o godzinie 7 rano stan barometru 744 2 
mm termometru -f- 17 6 fi.; w iatr półnoenn-zahrodni.

B .  G a b p y e l s k a ,  K r z y s z t o f o r y ,
.  Wynajmuje i sprzedaje pierw- 

szorzędnycii Fabryk fortepiauy, pianina hai mo­
nie i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwudziestomiesięczne. Instrumenty używane od 
cen najniższych

f a u n i e '  Hftowe. a iT O r a e  i literackie.

Opera warszawska. Z W arszaw y donoszą: 
Za kilka dni upływa term in wnoszenia ofert o ob­
jęcie imprezy operowej w W arszawie. Zdaje się, że 
mag,strat, tu tejszy utrzyma się przy konkurencji, 
teru bardziej, że w niedalekiej przyszłości oczeki­
wane jest nmiastowienie teatrów  warszawskich, któ­
remu sprzeciw iają się tylko prezesowie dyrekeyi pp. 
Herszelmann i Karaffa, obawiający się u traty  sy- 
n -unr U re k c y a  teatrów  udzielić chce dzierżawcy

praw a korzystania z W ielkiego teatru  tylko przez 
i i. wieczorów miesięcznic — tymczasem m agistrat 
żąda. aby mu dano do rozporządzenia „W ielki 
te a tr11 bez ograniczeń, a m agistrat gotow podług 
własnego uznania odstępować pewną liczbę u ieczo- 
rćnv na widowiska dramatyczne. \1 ogóle, wpłynęły 
dotychczas trzy oferty.

Pierwszą wniósł w ioski impresario. Pozzali. który 
przybył w tym celu do W arszawy. Prowadzi on we 
Włoszeeli razem ze znanym wydawcą Souzogno 
wielką imprezę operową, dzierżawiąc kilkanaście 
teatrów- w Rzymie. Turynie, Lenni, Neapolu. Gar 
colonie, Madrycie etc. Pozzali nie ma jednak ża­
dnych szans, gdyż. publiczność clice się już raz 
uwolnić od W fochów.

D rugą ofertę wniosła Filharmonia warszawska, 
która upatrzyła sobie za reżysera p. (hodakowskie- 
go. Oferta ta  o tyle jest niebezpieczną że w rę 
kaeh Filharmonii zmouopolizowanoby wszystkie p ra­
wie wokalno-muzyczne prodnkoye. roby nie było 
po/ądanem ani dla artystów , ani dla sztuki.

O statnią wreszcie ofertę wniosła p. Lubkowsba 
b. śpiewaczka, oim rntelka z gnbernii kijowskiej, 
kit >T« obecnie prowadzi imprezę av Odessie. I “. Lub 
kowska posiada znaczny m ajątek i zamierza w ra ­
zie otrzymania imprezy położyć nacisk lia przedsta­
wienia opery polskiej

Pozbicie opery oddziałało już bardzo fatalnie na 
bieg rzeczy, gdyż najw ybitniejsi śpiewacy i śpiewa­
czki opery- warszawskiej w obawie, że nie zostaną 
zaangażowani, wyjechali do Włocn. gdzie podpisali 
już kontrakty- z (Lrekcyami pierwszorzędnych oper. 
Decyzya nastąpić powinna rychło gdyż inaczej grozi 
u trata  i reszty sił polskich.

Dział ekonomiczny.
Cennik ziemiopłodów. Kraków. 9 go lipca. 1’łacono za 

100 kg. netto: Pszenica biała 20'—■ do 2030. czerwona 
i żółta 10 60 do 19-20, węgierska —" - do —•— ; żyto 
krajowe 17 tO do 47-80 węgierskie 18-— do 18-60; ję­
czmień na krupy 16 20 do 16 60, browarny — ■- do —'—. 
lia paszę I 5-20 do 15 60; owies z opłatą akcyzową 17 90 
do 18-70: proso —■— do —•— ; jagły 25?— do 32-— ; ta ­
tarka 1850 do 19-50: kukurydza 1480 do 15-60; groch 
22-— do 29 —; fasola 19-— do 31-— w<-ka 15'30 do 
16-50: rzepak zimowy 32-— do 54-— ; koniczyn-1 na­
sienna czerwona —•— do —•—, biała —•— do —’—f  
fvinotka —•— do —•— : esparsetta —•— do —•— : so­
czewica 20'— do 52; stoma 5-20 do 5-80 siano 5'20 do 
/ 20; koniczyna pastewna 7 20 do 8-60; ziemniaki 6-.50 
do 7-50; ja ja  za kopć 2 60 do 3-— ; masło za 1 kg. 1 |0  
do 2 -— ; spirytus na 95" Tralesa za 1 hi. —"— do 
200' — ; spirytus lia 75" Tralesa — do 160'—.

Budapeszt, 10 lipca. Pszenica na maj —•— do —•— ; 
pszenica na październik 11-56 do 11'57, żyto na maj ■— 
do —•— ; żyto na październik 8S4 do 8 85; owies no 
maj —■— do — ; owies na październik 8 03 do 8 04: 
kukurydza na lipiec 5'90 do 591 : kukurydza na sier­
pień 6-10 do 6T 1 : kukurydza na maj 6-19 do 6-20, rze­
pak na sierpień 17-15 do 17-25. Wszystko za 50 kg.

Oferty mierne, chęć kupna słaba, usposobienie silne; 
pochmurno.

K r o n i k a  l w o w s k a -
L w ó w ,  10 lipca, 

Wainy ziazd Tow. pedagogicznego odbędzie się
w dniach 18 i 19 bm. we Lwowie. Zarząd główny 
wyznaczył w tym roku nieco późniejszy term in zja­
zdu z uwagi na odbyć się mający w tym czasie 
zjazd hygienistów polskich, Zarząd pragnie, by de­
legaci nauczycielstwa z całego kraju  wzięli udział 
w obradach zjazdu hygienistów, w których liygiena 
szkolna siłą rzeczy wysunie się na pierwszy plan. 
Nauczycielstwo, pracujące na niwie .szkolnej, bodzie 
miało sposomiosć wypowiedzenia wielu zdań o hy- 
gienie naszych budynków i h jg ien ie nauczania.

Na zjezdzie przyrodników i lekarzy polskich,
który odbędzie się w drugiej połowie bm, we Lwo­
wie, szczególne zajęcie budzą obrady s e k c y i  
p r  z y r  o d n i c z o-d y d a k t y c z n  e j. Z tego wzglę­
du podajemy porządek obrad te j sekcyi.

Posiedzenie dnia 22 b. m. o godzinie '5 ' po po­
łudniu Kaz. Czerwiński z W arssaw y: Program  nauk 
przyrodniczych w  szkołach średnich -na podstawie 
projektu zgłoszonego na styczniowy m zjeździe w ar­
szawskim. K. Kulwieć z Warszawy*: Metoda nauk
przyrodniczych: dr W ł. M. Kozłowski z W arszawy: 
Nauki przyrodnicze w szkołach amerykańskich: D. 
W . Friedberg ze Lwowa-. Nauka historyi na tu ra l­
nej w teo rri i praktyce w szkole galicyjskiej.

Posiedzenie dnia 23 bm. o godz. °  rano. (Posie­
dzenie wspólne z sekcyą wychowania fizycznego i 
medycyny publicznej.) D r W ł. W it wieki ze Lwo­
w a: O roli nauczyciela historyi naturalnej w kie­
runku uświadamiania młodzieży co do faktów i z ja­
wisk życia płciowego.

Posiedzenie dnia 24  b. m. o godzinie 9 rano. 
B Miklaszewski z W arszawy: Przygotowanie nni- 
wersyteckie nauczycieli nauk przyrodniczych. D r 
Fr. Tomaszewski ze Lwowa O potrzebie zapraw ia­
nia przyszłych nauczycieli szkół średnich do nau­
kowej pracy podczas studyów uniwersyteckich: B. 
Błażek ze S try ja: O szkolnych wycieczkach krajo­
znawczych. K. Chmielewski z W arszaw y: Czystość 
języ ka wy kładowego w szkołach i terminologia pol­
ska. F>. Miklaszewski z W arszaw y: C harakterystyka 
polskich podręczników chemii. D r E. Romer ze Lwo- 
Lwowa: Przygotowanie uniwersyteckie i spraw a e- 
gzaminów nauczyciel geografii.

Posiedzenie dnia 24  b. m o godzinie 3 po po­
łudniu .T. Łomnicki ze Lwowa: a) W  sprawie dy­
daktyki nauk biologicznych, b) o potrzebie polskich 
podręczników* do oznaczania ciał przyrody. D r L. 
Bykowski z Sambora: O ćwiczeniach zootomicznych 
i t, p. w szkole średniej. Dr T. Wiśniowski ze 
Lwowa: O mineralogii i geologii w szkole średniej. 
K. Sławiński, W arszawa-Łódź: O zajęciach p rak ty ­
cznych 7. chemii w szkole średniej. Br Dnchowicz 
ze lawowa IV' sprawie dydaktyki chemii w szko­
łach realnych.

Posiedzenie dnia 25 bm. o godzinie 9 rano. (Po­
siedzenie wspólne z sekcyą m atem at.-fizyczną) T. 
Łopuszański z Krakowa: O reformie nauczania nauk 
matematy czno-przyrodniczych w szkołach średnich. 
4. Paczowski z Jarosław ia: a) Sprawa ćwiczeń w
pracowali fizykalnej dla uczniów, b) w sprawie szkół 
zręczności dla uczniów*. D r M, E rnst ze Lwowa- O 
nauce kosmografii w szkołach średnich.

Oamo w.enie przvsiegi. Jednej z nauczycielek 
młodszych, która przy ostatniej noininacyi otrzym a­
ła od Rady miejskiej prezentę lia posadę nauczy­
cielki starszej przy szkołach miejskich we Lwowie, 
doręczono dekret nominacyjny Rody szkolnej kia- 
jowej z wezwaniem do złożenia przysięgi służbo­
wej. Mianowana odmówiła złożenia przysięgi, skut­
kiem czego Rada szkolna krajowa wydała orzecze­
nie, mocą którego wydany poprzednio dekret nomi­
nacyjny utracił swoją moc obowiązującą, czyli, że 
mianowanie z o s t a ł o  c o f n i ę t e .  Sprawa ta  by­
ła przedmiotem rozpatryw ania na posiedzeniu ko- 
misyi prawniczej m.ejskiej w skutek tego. że sek- 
cya szkolna Rady* zażadała opinii te j kom isji. Ko­
m is ja  orzekł" że reskrypt Rady szkolnej krajowej

należy przyjąć do wiadomości jako zupełnie legal­
ny. (/stawa bowiem szkolna postanawia, że warun­
kiem objęcia posady stałej nauczycielskiej jest. zło­
żenie przysięgi służbowej, kto tedy tego warunku 
nie clice dopełnić, ten zrzeka się posady, a przeto 
cofnięcie poprzedniej nommacyi jest zupełnie uza­
sadnione.

Godło dla Towarzystwa muzycznego we Lwo­
wie. Na rozpisany w swoim" czasie konkurs lia za­
projektowanie godła dla galicyjskiego Towarzystwa 
muzycznego we Lwowie nadesłano 7 prac. Sąd kon­
kursowy, pod przewodnictwem wiceprezesa Towa­
rzystw a prof. dra Ernesta T illa. złożony z profe­
sora dra Antoniewicza, prof. Bełtowskiego, artysty  
m alarza Stanisława Dębickiego, prof. Władysława 
Sadłowskiego i arcli. Zygmunta Dobrzańskiego, po 
rozpatrzeniu nadesłanych projektów, jednomy ślnie 
uznał, że żadna z prac nie nadaje się do nagrody 
.Nadesłane projekty można oglądać w* kancelaryi ga­
licyjskiego Towarzystwa muzycznego ulica Ciiorąż- 
czyzny 7. TI p. do 20 bm.

Strajk robotników miejskich we Lwowie trw a 
w dalszy m ciągu. Miejska sekeya budowlana uchwa­
liła postulaty strajkujących robotnikóAv przedłożyć 
Radzie miejskiej do uwzględnienia, jednakże nie 
we wszystkich katcgoryach i nie wyżej, niż nad 10 
procent podwyżki, która i tak  zwiększy wydatki 
gmiuy o 21 .000  koron, gdyby zaś uwzględniono 
wszystkie ieh życzenia, wydatki wzrosłyby do prze­
szło 90.000 koron. Postanowiono równocześnie za­
żądać od robotników, aby jnż dziś rano, jeszcze 
przed uchwałą Rady miejskiej jaw ili się przy pra­
cy. ("chwały sekcyi budowlanej zakomunikowano 
strajkującym , ci jednak postanowili strajkować da 
lej. czekając, aby opinia m agistratu odnośnie do 
ich zarobków, "stała się przychylniejszą. Sprawa 
strajku zostanie poruszonę na ezwartkowem posie­
dzeniu Rady miejskiej.

Ja k  nam donoszą w os.atuiej chwili, robotnicy 
uzyskali podwyższenie płacy o 10 prc. i opłatę 
K ust chorych.

Z
(Telegramy N Reformy*1 z 10 lipca).

Wiedeń. Na d* isiejszem posiedzeniu Izby po­
słów. po odczy taniu wniosków i interpeiacyj. 
nastąpiły d a l s z e  r o z p r a w y  n a d  p r o w i ­
z or  y u m b u d % e t o w e m.

Poseł S t o e l z l  (nar. niem.) oświadcza, że 
jego stronnictwo głosować będzie z a  p r z e d ­
ł o ż e n i e m .

Pos. A d l e r  podnosi, że cała konstelacja 
stronnictw w Izbie dokonaną została przeciw 
socjalistom. Ale te zńiązki taktyczne wewnę­
trznie nie są jednolite, gdy chodzi o sprzeczne 
interesa ekonomiczne Mówca występuje nastę­
pnie przeciw* stanowisku chrześcijańsko-społecz- 
nemn. które dziś faktycznie rządzi Omawiając 
mow*ę tropową, zaznacza pos. Adler, że wszyst­
kie zapowiedziane reformy raiłby już zobaczyć. 
Mówca ubolewa, że prezydent ministrów nic w 
Izbie nie wspomniał o ubezpieczeniu robotników. 
Co do reformy regulaminu oświadcza, że socja­
liści zdecydowani są zgodzić się na reformę ta­
kiego regulaminu, który wzmocni wolę repre­
zentacji ludowej i reprezentantów ludowych 
w sposób niedwuznaczny. Ale jeżeliby reforma 
regulaminu miała inne cele na oku. aniżeli uczy­
nienie Iz.by zdolna do pracy, jeżeliby miała się 
stać narzędziem, aby parkan mL dostał się w za­
leżność jednej partyi wpływowej lub gdybv jej 
celem było zmuszenie parlamentu do poddania 
się jakimś konstelacjom politycznym, to nigdy 
taka reforma regulaminu nie zostanie przenro- 
w adzoną. (Oklaski).

A'iederi W  Izbie posłów pos. A d l e r  podno­
sił w dalszym ciągu swej mowy konieczność 
rozszerzenia prawa koalicyjnego robotników*, re­
formy sanitarnej, odłączenia zarządu sanitarne­
go od reszty administracyi. Soeyaliści gotowi 
są do współdziałania w pracach pozytywnych. 
Są oni za progresyw*nym podatkiem majątkowym 
i spadkowym oraz za sprawiedliwem rozwiąza­
niem kwestyi narodośoiowej. przy uznaniu praw 
każdej narodowości. Demokratyzacja jest ko­
nieczną także w interesie rozwiązania kyvestyi 
narodowo,,. Kwestya języka musi być rozw iąza­
ną praktyczni", a zdolność do pracy parlamentu 
nie [towinna nic na tein cierpieć. W końcu o- 
mawiał mówca sprawy ugodowe i wyraził oba­
wę, żc interesy Austn i będą podporządkowane 
interesom monarchii. W ęgrzj chcą uzyskać naj­
korzystniejszą dla siebie ugodę, aby przez to 
obejść konieczność reformy wyborczej.

.■socjaliści’ jednakże są za demokratyzacją 
Węgier zarówuo ze względu na solidarność 
wszystkich ludów iak na to. że tylko demokra­
tyczne Węgry* mogą być dobrym sąsiadem Au- 
stryi. Mow*ca zakouczył zapewnieniem, że so­
cjaliści mirno wszelkich dążności izolowania ich 
będą pilnie, i nie oglądając się na nic. praco- 
w*ali w* interesie klasy robotniczej.

Pos. S i l  b e r  er  wyraża radość z powodu, że 
mieszczańskie stronnictwa niemieckie połączyły 
się przeciw* socyalistom. Mówca spodziewa się, 
że i w* przyszłości tak będzie. Omawia stosunki 
służby państw*owej i urzędników na upaństwo­
wionej kolei północnej. Wyraża życzenie grun­
townej reformy ustawodawstwa podatkowego. 
W końcu występował inow*ca prze. iw* podwyż­
szeniu opłat tefelo»’icznych i portowych

Posiedzenie trwa dalej.
Wiedeń. Dzisiaj po raz pierwszy przewodni­

czył wiceprezydent dr S t a r z y ń s k i  bez ża­
dnych przeszkód,

Interpelacje.
Wiedeń Wśród zgłoszonych dziś w Izbie po­

słów interpeiacyj znajdują się: W i n t e r a  w 
sprawie biernego oporu praktykantów sądowych 
w* Pradze; Malilera w* sprawie zajść przy wy­
borach w 29 okręgu wyborczym w Galicji i w 
sprawie, pożyczki z powodu pożaru w* Mikuliń- 
cacli: fI o i ni o z a k i e g o w sprawie wydzierża­
wienia chłopom gruntów, należących do gr. o- 
ryentalnego funduszu religijnego na Bukowinie: 
iSt r a n d a  w sprawie śledztwa przeciwko nieja­
kiemu Pinkusuwi Stiernwi,

Sprawa jąiyka parlamentarnego.
Wiedeń, Rolowania, w sprawne języka parla­

mentarnego trwają dalei. G z e s i  postawili ro­
dzaj u l t i m a t u m  do godziny 5T Dziś wieczo­
rem odbędą się narady z Czechami i posiedze­
nie klubu czeskiego. Czesi oświadczają, że mają 
przj*gotowanych 51 w n i o s k ó w  n a g ł y c h  na 
wypadek nie uwzględnienia ich żądań w spra­
wie językowej.

O m o w ę  r o s y j s k ą .
Wiedeń ,.Noue Freie Presse 1 wczorajszemu 

w.ystąpienin posła M a r k o w a ,  który przema­
wiał po rosyjsku, poświęca artykuł wstępny i 
wykazuje, że wystąpienie to przedstawiło naj­
lepiej karykaturę żądań Czechów o dopuszcze­
nie w s z y s t k i c h  języków do rozpraw parla­
mentarnych. „N Fr. Presseu omawia następnio 
smutne stosnnk. panujące w Rosyi i zaznacza, 
że „wujaszek rosyjsk. widie stracił w ostatnich 
czasach ze swego uroku1*. Wkońcn ..N. Freie 
Presse*1 natrząsa się z przypadku jaki się wy­
darzył, że właSnie Czech. Żaczek musiał, jako 
przewodniczący, odebrać Markowowi głos za to. 
że mówił po rosyjsku.

Wiedeń. Dziś zjawiła się w* parlamencie de- 
putacya ez  e r n i o w i e c k  i e g o t o w a r z y ­
s t w a  s u u o u c k i e g o ,B u k o w* i n a*1, która 
podziękowała pos. M a r k ó w  o w* i za jego wczo­
rajsze wystąpienie. Następnie miała się deputa- 
cya do pos. K I o f  a cza.  któremu podziękowała 
za poparcie, użyczone pos. Markowowi Wre­
szcie zjawiła się depntacya u pos. K r a m a r z a  
i imitowała go przekonać, że aj Galicji i na 
Bukowinie j ę z y k  i o s y j s k i  j e s t  j ę z y ­
k i e m k r a j o w y m  (!). Depntacya dziękowała 
Kramarzowi za to. że At komisji dla reformy 
Ajyborczej walczył tak energicznie o prawa wy­
borcze Rusinów i wyraziła nadzieję, że teraz 
pos. Kramarz będzie tak samo walczył o prawa 
języka rosyjskiego Pos. Kramarz dał odpowiedź 
w* y ra i j a j ą c ą.

Wiedeń. Pos. H l i b o w i c - k i  (moskalofil) ^ y- 
stosoAjał do prezydenta W e i s k i r c h n e r a  
interpelację w sprawie wczorajszego postąpie­
nia AAiceprezydenta Ż a c z k a  wobec pos. M a r- 
k o w .a . Także wszystkie dzienniki czeskie o b u ­
r z a j ą  s i ę  n a  AA i c e p r e z y d e n t a  Ż a c z k a  
za to. że zakazał Markowow i móAjić po ro- 
syjski:

T M u t a R  i t t l p i i m

( i / i n d o s i o i c i  „ t e j  i s l o i m i f
z ania 10 lioca.

Z ja z d  K o le k  r o l n i c z y c h .
Lajow. Na zjazd Kółek roln.ezych nadeszły 

telegramy gratulacyjne od centralnego Towa­
rzystwa rolniczego w Królestwie Polskiem. od 
ceutralnego zarządu Kółek rolniczych w* Kró­
lestwie Polskiem. od Tow. Oświaty ludowej w 
Krakowie i od studentów techniki na Pradze.

Zarządowi głóAjnemn u d z i e l o n o  a b s o l u  
t o r y u m  za T. 1906.

Przedmiotem dyskusji był wygłoszony przez 
dra G r a b s k i e g o  referat o zadaniach Kołek 
rolniczych wobec dzisiejszego stanu rolnictwa. 
W ieczorem zwiedzili delegaci Ajystawę przyro- 
dniczo-higieniczną.

Ustawa emigracyjna.
Wiedeń. Ministerstwo spraw wewnętrznych 

wjpracowało proiekt u s t a w * y  e m i g r a c y j ­
n e j .  która przedłożoną będzie w  parlamencie 
aj jesieni. Ustawa ta zupełnie jest zbliżoną do 
projektu, przedłożonego w SAJoim czasie w  par­
lamencie, ale dotąd nie uchwalonego. Do pro­
jektu dołączono wykazy statystyczne, stwier­
dzające. że em igracja w A ustrji r o k r o c z n i e  
S i ę  z aj i ę k s z a. Gdy aa* r. 1339 emigrowało 
rocznie 54.000. w  r. 1905 bjło  już emigrantów 
119.000, a wr 1906 — 130.O00.

& oh i> 7vaaia  u g o d o w e .  •
Wiedeń. Obaj prezydenci ministrów. B e c k  

i W  e k e r 1 e. udadzą się w przyszłym tygodniu 
do Ischiu, aby cesarzowi złożyć sprawozdanie 
z przebiegu rokowań ugodowych.

Wiedeń. W  ustawie ugodowej, której przyję­
cie znajduje się na najlepszej drodze, ma się 
znaleźć postanowienie, aby mąka z młynów au- 
stryackich, w porównaniu z Ajęgierską. posiada­
ła pewne bonifikacye na targach austryackieli, 
bo inaczej konkurencja byłaby uniemożliwioną.

Kierny opor w sądach czeskich. •
Praga. D elegacja  praktykantów i ausKultan- 

tó \j sądowych przybyła do prezydenta sądu 
krajowego W  e s e 1 e g o i zażądała oa niego, 
alty do końca bieżącego miesiąca nasta.piły 
aAJanse. Prezydent W e s e l  y  odpowiedział, że. 
żadnych AvarnnkoAV nie przyjmuje. Jeżeli zaś 
praktykanci i auskultanci są niczadoAJoleni, mo­
gą opuścić służbę. Na to odpowiedzieli delegaci, 
że aj takim razie potrzeba im zapłacić za do­
tychczasową służbę.

C napad na uniwersytet.
W'eaeii .Tak wiadomo, akademicy ruscy, 

o s k a r ż e n i  o n a p a d  n a  n n i w e r  s y t e t 
l A J Ow s k i ,  zażądali, aby sąd Ajiedeński. który 
delegowany został dla przeprow adzeni t przeciw 
nim rozprawy, delegował także sędziego z W ie­
dnia. dla przeprowadzenia śledztwa. Utóż Izba 
radna sądu tutejszego o d n i ó w * i ł a  t e m u  ż ą ­
d a n i u ,  uważając to za rzecz niepotrzebną i 
wyraziła ubolewanie, że akademicy ruscy trwają 
w uporze i nie clieą składać zeznań przed ga- 
l ic j js k im  sędzią /'edczym.

l e  spraw robotniczych.
Berno (morawskiej. Fabrjkanci tkaccy ogło­

sili odezwę do robotników, w której wskazują 
na to, że ze względu na daleko idące żądania 
robotników, fabryki chcą we iść aa rokow ania 
wprost z robotnikami. Rokowania mają się roz­
począć duia 11 lipca. pod AA*arunkiem że praca 
AJe Ajszystkich fabrykach utrzymaną będzie 
w całej rozciągłości.

Sprawy chorwackie.
Zagrzeb, słychać, że s  e j m c h o r aj a c k i 

z o s t a n i e  i o z w i ą z a n y, a nowe wybóry 
rozpisane będą na jesień.

Wilhelm jedzie?
Frankfurt. ..Frankfurter Z t g ; donosi, że a\- 

podróżj po morzu Sródziemnem cesarz \ \  ilhelm 
uda się także ze -ńkutari do Alkanu Vt iado- 
mość ta wywarła na Wschodzie wielkie Anaże- 
n ie.

Z angielskiej Izby gmin.
Londyn. W Izbie gmin dep. liberalny C o x  

żądał zniżenia cła od cukru o połoAję. Kanclerz 
skarbu sprzeciwii się temu. albowiem naruszy­
łoby to równowagę budżetowa, a konsumentom

urn Ariele przyniosłoby korzĄ*ści. Izba wniosek 
Coxa odrzuciła.

W ciągu dalszych obrad depntOAjany B i l -  
s o n  flib.) n a g l e  u m a r ł  W skutek tego po­
siedzenie zaAjieszono.

Czy zamach?
Londyn W miejscowości B a n e s a r i s  are- 

sztOAJano Ajczoraj jakieś indywiduum, pod za­
rzutem usiłowanego z a m a c h u  n a  p a r ę  k r ó ­
l e w s k ą .  która wczoraj tam przybyła. Are- 
sztowam odmawia Ajszelkich wyjaśnień.

Wizyta cara w Aarmstadzie.
Darmstad. O odwiedzinach cara Mikołaja m  

dworze tutejszym, o ezem doniosły dziennki 
berlińskie, nic tutaj n i e aj i a d o m <*.

Zutowu chcą pozyrzać.
Londyn Dzienniki donoszą. ż< znowu ecHtyły 

sie rokowania aj s p r a A j i e  p o ż y c z k i  r o ­
s y j s k i e j .  Wedle ..Wesfminster Gnzette1 ro­
kowania wydały r e z u l t a t  u j e m n y ,  albowiem 
w obecnej chwili ani F ran c ja , ani Anglia n ie  
c h c ą  r e a l i z o w a ć  p o ż y c z k i  r  o s y j sklej.

Roswirzame skupczyny.
Cetynia. R z ą d r  o z w i ą z. a ł s 1. u p c z y r. ę 

i naznaczył nowe A\*ybory na 31 paździent.Ł 
Krok swój motywuje rząd tern że usposobienie 
większość, sknpsztyny nie dawało rękojmi spo­
kojnych obrad.

Groźba a/w ef .rojny.
l.o rd y n . Dzienniki donoszą, że aj Nmy/m 

Jo rku  panuje powszechne przekonanie, iż je­
szcze w ciągu roku bieżącego przyjdzie do 
wojny między J a p o n i ą  a S t a n a m i  Z j e - 
d n o c z o n e m i

Berlin. ..Beri. T ageblatt11 donosi z Waszyng­
tonu: Sekretarz marynarki uda się A A k ró tc e  na 
H u w a i .  Podróż ta  stać ma w związku z u f  o r ­
ty  f i k  o aa a n i e m  t e j  w y s p y  —  W  kolach 
nienrzędowych łączą tę podróż z n a p r ę ż o n e -  
mi  s t o s u n k a m i  z J a p o n i ą .

I
Sosy n i Chiny.

Berlin. Z Pekinu donoszą, że wczoraj nastą­
piła wymiana n o t w  sprawie uregulow anim 
AAszystkich kwestyj cło wy eh mięazy R osją  a 
i 'binarni

Odpowiedzialny redaktor i wydawca:
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .

N A D E S Ł  A  N  E .
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 

redakcyi).

ijn fliminilFin 'LJrazaja niniejszą dro­
lo UjiłiUWIb g ą  najserdeczniejsza po 

dziękowanie swoim krewnym, przyjaciołom i zna 
ionum za szczere życzenia z okazji icli zaślubin

i i s * .  e r r i
fortem urządzony. Pokoje z utrzymaniem od 7 K 
dziennie. Prospekta na żądanie. 2612  8  O

l i r  I g n a c y  B e t t e r
ordynuje iv krynicy, willa ,,Trzy Różett.

LILIANA pokoje „en pen 
sion“ 8 do 14 K. dzienna i

Prospekt na żądanie.

l  l u a  2  p o k o j e
z calem utrzymańiem. z a r a z  do w y n a i ę c i s  
w pensyonacie p. Borońskiej, ulica Karmelicka, 
1. 24, 1 i II piętro. Wiadomość na II piętra

i m m . m u  i zapis
pamiętajmy

ol c&)hi7\jstu)ie „SzKoły ludowe;"

K u r s a  t e l e g i a f i c z n e .
Wiedeń, 10 lipca. (Giełda południowa.)
Marki 117 82. Renta majowa 97-50. "lenia koronowa 

węgierska 92-85 Akeve austr. zaiO Kred. 653 25. Akcje 
wet-, aakt. kred. 752-00. Akcje Anglobankn 3015-00. A kcje 
Unionbanko 542-50. AkcyeBankvereinu 534-50 Akcvel/óii- 
deriianku 431-50. Akcje koiei państwowych 659-—. Lo • 
bardv 144-25. Akcye kolei Elbethal -•—. Alccye fabryki
broni —■—. śkeye tytoniowe —■—. Al piny 597-75. 
Rima-Ainranyi 543*50. Akcye praskiego Tow. żelaznegr 
2642-50. Losv tureckie 185-50. itnble 232-23.

Usposobienie: silne.
Berlin, 10 lipca. (Giełda poranna.l
A kryt kredytowo 204-—. Tow. dyskontowe
Usposobienie: spok.

Cennik Izby hanrilowej i przemysłowej 
w  Krakowie

s  10 lipca (godz. 1 w pobidui?..

1. Waluty. piacą
Rubie papierow e.........................................251 50
Marki n iem ieck ie..................................... 417 50
Franki papierowe . . . . . . . . . .  95 60
Dwudziestofranloiwki w złoć1-  . . . .  19 12

t  II. Listy zastawne.
4»,, L ist1* zastawne prein Ka-ikn liipot. 111 —
4 1/ •/, I,istv zastawne Ranku liipot. . . 100 —
4°ig e -  . . . .  96 —
4'/ “i Listr zastawne Ranku krajowego ln l
ó° * "  ' •- - -

żąiaji, 
er.il r>0 
118 — 
Ibn -—
19 20

f"/ Listy zast. gal. Tow. kred. ziem. nieuk. 97 — 
*•;“ „ ’ „ „ r e r 41-ietn. 97 50

„ - - ól-letn. 94 75

112 —  

m> 50
97 — 

102  —  

97 — 
96 -■ 
93 50 
96 —

III. Obligacye i pożyczki.
4° t Galicyjskie obligacye p.opinacyjne . 9 
4*,, Pożyczka krajowa z r. 1793 . . . 95
40,, .  m .asta Lwowa • - . 9 >

i5 50

4 ' N.o Obligacje komunalne Ranku kraj. l(w
kolejowe .

IV. L  o s  y.

Losy miasta Krakowa . . . . , . . . 39
V. A k c y e .

Akcye L anka hipotecznego we Lwowie . 56» 
„ i-ulei Lwów-Czeniiowce-Jassy . .5 6 0

VI. Publiczne zapisy długu 
4 ,0 wspólna n u t a  papierowa . . . . .  97

„ „ s r e b r n a ......................... 97
4 ó renta koronowa austr, acka . . . .  97

„ wygierska . . . .  92 
a u s tr  acka w zlocit . , , .1 1 5
węgierska - . . . .  111

95 75

93
96
91

101
96

50
‘■65

75

— 95 —

04 »
565

4
* %

50
40
50
75
50

93
9=t
93
94 

116 
111

50

50

D r s e c  t
K r a k ó w  

R y n e k  g ł ó w n y  2 5 ,

M agazyn towarów oryentałiysii,
W y r o ! ) } '  o n  g i n a l u e  P e r s k i e ,  T u r e e l d e .  I n d y j s k i e .  A r a k s k i o .  E g i p s k i e  

A l f f i e r s k i n .  C h i ń s k i e ,  d a p o n s k i e .  P » o ś n ia c k ie ,  B u ł g a r s k i e .  I a u k a z k i e .
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FeliHsa 0. Chmury
Kranów, ulica św. Anny 1. 7,
k l ip i  wększąilość m ie K a  świe­
żego, za kontraktem rocznym, z do­
stawił do mleczami. 2931 3 6

n L E  F E R M E N T ”
K r a k ó w ,  u l .  P o d w a l e  L . 5 ,

Jyłaczne zgsWw& m cała tustryę.
Wyrób mleka i fermentu płynnego za pomocą

daktobacyliny“ , według metody Dra VneC2iii- 
wa, profesora insty tu tu  Pas4eura w Paryżu. 

Sprzed iz tych wyrobów oraz laktobacyliny w p ro­
czku i w pastylkach, broszury i wyjaśnienia 
•taktujące o działaniu na zdrowie tego środka 
łyetetycznego na żądanie darmo i opłatnie. 
owaraneya tylko za wyroby opatrzone orygi­

nalną banderolą! 2889 40 O

t e p r ; ? l

iK .M ii!e90& ]KrQM
l!a uczniów szkoi średnich z kpszycii M w .

Wychowankowie tego zakłada prowadzeni będą 
według wymogów najnowszej pedagogii i hy- 
gieny tak  oo do nauki jak  i fizycznego wy­
chowania. W  domu konw ersacja niemiecka pod 
-ie  runkiem rodowitego niemca, na żądanie także 
francuska, co dziennie gimnastyka, stały nad- 
*ór lekarski, fortepian do ćwiczeń. 2465 9 18

Adres: Pensyonat im. Sobieskiego 
w  Krakowie, do 1 lipca ul. Krupnicza 
I. 10 potem ul Stcichnwskiego I. 12.

wynalazku J u l ia n a  J ó z e f o w i c z u ,
perfumera.

Jest to najlepsza roślinna farba, którą 
można w przeciągu 10 m inut ufarbować 
posiwiałe włosy na kolor czarny, b ru­

natny, szary : tior.ć.
W Krakowie, u Reima i Spółka, Rynek 
gł. Linia r-B , .T. Hanaka i Spół.. 'dro- 
guc-rya, Szewska, Pr. Zopotha. drogue- 
rya. Sienna i R. Wiskidy, pl. Marya. ki.

-Pena flakonu 3 korony, flakoniki 
próbne kor. i-ZC. 111 29 0

Przesyłka i główny skład: 
w Warszawie, ul. Nowa Senatorska L.

LW. 63647 2989 2 3

i ii
Mi celu nadania, na przeciąg nadcho­

dzącego roku szkolnego 1907/8 jednego 
stypendyum w rocznej knocie tysiąc 
sześćset (1600) koron z fundacji sty- 
pendyjnej ś. p. Maksymiliana Franci­
szka Ksawerego Siemianowskich dla 
młodzieży polskiej, oddającej się sztuce 
m alarstwa i miedziorytnictwa, ogłasza 
się niniejszem konkurs. O powyższe 
stypendium mogą się ubiegać młodzień­
cy narodowości polskiej, urodzeni w o- 
brębie Król. Galicy i i Lodomeryi wraz 
z W. Ks. Krakowskiem, którzy ukoń- 
szywszy akademię sztuk pięknych w K ra­
kowie, albo też osiągnąwszy w sztuce
cytowania na srali, miedzi lub drzewie 
pewien wyżsay stopień artyzmu, pragną 
■jedynie dla wydoskonalenia się i naby­
cia wyższego wykształcenia w obranym 
zawodzie udać się za granicę. Prawo 
nadania tegoż slypendyum służy W y­
działowi krajowemu. Pobór stypendyum 
trw a tylko przez rok jeden i może być 
jedynie w ważnych wypadkach za ze­
zwoleniem c. k. Namiestnictwa na dal- 
tzy jeden rok przedłużonym. Kandydaci 
winni wnieść podania swoje do W y­
działu krajowego n a f d a l e j  d o  d n  i a  
IŁ s i e r p n i a  b .  r . ,  a to: byli ucznio­
wie c, k. Akademii s/.tuk pięknych w 
Krakowie za pośrednictwem Dyrekcyi 
tejże Akademii, inni uczniowie bezpo­
średnio. Do podań załączyć należy me­
trykę chrztu, świadectwo ubóstwa, świa­
dectwo z c. k. Akademii sztuk pięknych 
w Krakowie, względnie dowody, iż kan­
dydat k*ztałeił się w rytowuictwie na 
s ta r , miedzi lub drzewie- : że osiągnął 
w tej sztuce pewien wyższy stopień 
artyzmu, wreszcie dowody, iż kandydat 
tylko dla w-ydoskonalenia się pragnie 
udać się za gramcę i że należy do na­
rodowości polskiej.

W  podaniu należy wskazać zakład 
inb miejscowość za granicą, w której 
kandydat zamierza się kształcić dalej, 
oraz przedstawić cały plan dalszego 
kształcenia się za granicą, a wreszcie 
podać dokładny adres, pod którym pe­
tentowi rezolucya Wydziału krajowego 
ma być przesłaną. W ypłata stypendyum 
nastąpi w dwóch półrocznych równych 
latach z góry, z których pierwsza zo­
stanie wypłacona zaraz po nadaniu, 
drnga zaś z początkiem II półrocza 
szkolnego, jednak tylko w razie jeżeli 
stypendysta wykaże, że kształcąc się 
za granicą yredłng planu przedstawio­
nego w podaniu, czyni postępy w obra­
nym zawodzie.
Z Wydziału krajowego Królestwa Gali­
cy! i Lodom en; wraz z WieHrierr Księ­

stwem Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 25 czerwca 1907.

P i o l s 1 o w s k i -

Srotła dnia 10 Lipca 1901

N i e ą l a f m y  s ? ę
o s z u k i w a ć !

niemieckie TUTKI cygaretow«; jak również nie­
mieckie BIBUŁKI 'lygaretc we, kupujemy ciągle, a nie 
wiemy, że to wyrób wrogów naszych.

Tytuły polskie, ruskie lub pairyotyczne, jakicn 
om używają, sa tylko podejściem. —  Na odnośnym 
towarze powmna być wymieniona firma poisks lab 
msKa, która ten towar wytwarza i której nazwisko 
wszyscy znamy.

M y przemysłowcy Polacy i Rusini, nie mamy powodu 
w stydzić się naszych nazwisk. A  w ięc precz z wyrobami, które 
m e posiadają nazwiska przemysłowca polskiego lub ruskiego.

Szanujmy jfeDle, jeśli nfe chcemy zginać!
M r .  W L  E - e l & o w ^ d

właściciel Zakładu przemysłowego „NORIS" 
Kraków, Starowiślna 26 (dcm własny).2160 6

Szczególniejszą uwagę zwracam na tutki ,,Saiveso!“. —  „Fram“ 
ze Salvesolem. — „Palmios“ ze Salvesolem. Wszystkie są pierwszej 
jakości. W ata ,,Salvesol“ umieszczona w tutkach pochłania nikc 
tynę, a więc usuwa jej szkodliwe działanie na organizm ludzki.

W ata „S«lvesoi“ nadaje się naw'et do najmocniejszych tytoni 
i cygar.

Do nabycia w c. k. T ra fik a *  i lepszych handlach.

n t i m m i

e r a  \ w  39.
poleca obficie zaopatrzony magazyn wyrobów optycznych i mechanicznych —

oraz pracownię mechaniczną.
Przyjmuje wszelkich systemów maszyny do pisania do naprawy lub czyszczenia, 

gramofony i t. p., urządza dzwonki elektryczne i telefony.
Wszelkie zamówienia lub naprawy wykonuje bezzwłocznie; z prowincyi -wysyła

odwrotną pocztą. 2871 54 o
Posiada własną szlifiernię szkieł optycznych, każde zatem zamówienie na oku­
lary lub binokle ze szkłami kombinowanemi, wykonuje w przeciągu 24 godzin

Poleca najnowszego systemu bino&lc jtrczmowe.

bieżących metrów7 siatek drucianych do oparkaflienia zakontraktowaliśmy 
na sezon bieżący. —  Dostarczamy siatek i wszelkich do nich przyborów 

już od 45 hal za m etr bieżący. — Cenniki odwrotnie. 2589 6 0 1
Bsurc Tecbfeiczne Uniwersnm, Kraków, Podwale 13.

A l & g f t Z j m  n * e b l l  
i  Z a k ł a d  t a p ś c e r s k o -  d e k o r a c y j n y

p o d  f i r m ą

S t o n l s ł o o  M o u s k i
w Krakowie, przy ul. Sławkowskiej I. 6, naprzeciw hotelu Saskiego 

poleca swój obficie zaopatrzony M a g a z y n  w  uuiblf? s ty lo w e  i f a n ta z y jn e  
do salonów, sypialń i pukoi jadalnych, p o r ty e r y ,  f i r a n k i ,  d y w a n y , l ó i k a  
z e łn z n e , m a te r a c e ,  w k la o y  d o  łó t e k ,  k o ta ry ,  p le d y  do podróży, p o d u ­
s z k i ,  m a k a ty  francuskie, s to r y  do okien i wszelkie inne p r z y b o r y  d e k o ­

ra c y jn e .
Podejmuje się wszelkich r r z ą d z e i ’ a p a r ta m e n tó w  od najwykwintniejszych 
do zupełnie skromnych umeblowań, jakoteż p r z e r a k i a r i a  i  p o k ry w a n ia  
m e b li,  m a te ra c ó w , zu A Iu d an ia  f i r a n e k ,  d y w an ó w , ta p e to w a n iu ,  jakoteż

i w sz e lk ic h  in n y c h  d e k o ra c y i. 2'47i 10 10

R a k i e t ]  —  F t S k i  n o ż n e
K r o k i e t y  —  K r ę g l e  

—  P r z y b o r y  e Ł ®  

r y b o ł ó w s t w a  i  s p o r t o w e  
Z a b a w k i  l e t n i e

poleca M a g a z y n  U n iw e r s a ln y  firmy

■£?€ M A S !  D t C B N B R

S w o s z o w i c e

lu M  tysku  psi M o n .  SiyssB m u  tiarom i s t e
Wskazania: zapalenia stawów, goścce mięśniowe i kostne (reumatyzm), choroby 
skóry, kiła, zatrucia rtęcią. Lekarz w miejscu. Mieszkania wygodne od skromnych 
do urządzonych z komfortem (od 10—40 złr. miesięcznie). Ceny bardzo umiar­
kowane. R estauracja. Gry towarzyskie. Koncertu muzyki wojskowej. Połączenia 
z Krakowem kilkanaście razy dzmunie pociągami i omnibusami. — Zgłoszenia

przyjmuje Zarząd. ęon 3 3

0 § | f i © § Z @ i

H a n d e F  t o w a r ó w  k M i o n i a l i n y d i  i  d e l i k a t e s ó w ,
oraz sprzedaż wódek i wina w7 zamkniętych naczyniach, n r z y  n a j ­
r u c h l i w s z e !  u l i c y  m  K r a t t O t t i c ,  jedynie z powodu objęcia 
innego przedsiębiorstwa, jest każdego czasu d o  s p r z e d a n i a .

Obrót roczny około 60 tysięcy koron. Stali odbiorcy zapownieni. 
Kapitał do kupna potrzebny około 16 tysięcy koron.

Wiadomości ustnych zasięgnąć można: Kraków, ul. Floryańska 
1. 53, I  piętro, drugie drzwi na lewo, od godziny 1 do 3. zaś dla listów 
pod S .  I>. 1 1 7 0  poste restante K r a k ó w  za okazaniem kwitu 
inseratowego, 2914 3 3

JUBILER

li. MKJtfflSICZ
Krutów, k linek gt. 1. |j

iSklad wyrobów z ł o t y c h  i  
s r e b r n y c h  najgustowniejszych 
w największym wyborze.

Zamiana, tudzież naprawa bi- 
żuteryj sumienna i punktualna. 
C h i ń s k i e  s r e b r o  p o  « c n a c l i  f a -  

b r y c z u y c l i  n a  s k ł a d z i e .
153 26 0

d z i e w c z y n k a
2 la ta  maj.;ca. lailna i  zdrowa, do oddania za 
własną zamożnej i inteligentnej rodzinie. Ła­
skawe zgłoszenia pod adresem Z. S. Z. poste 
restante K ra k ó w . 3000 2 3

l E G I E S T O W
w  G a l i c y i  n a d  P o p r a d e m .  
P o c z t a ,  f e l e y r a l  i k o l e j  

w  m i e j s c a .
Najsilniejsza szczawa ieiezista: — kąpiele mineralne — gazowo-wodne boro­
winowe, hydropatyczne i rzeczne w Popradzie. W bieżącym roku zaprowadzono 
kanalizacyę, wodociągi i elektryczne oświetlenie. Przerobiono łazienki, — do­
budowano 2 wille o 125 pokojach. Okolica należy do najwspanialszych na Pod-
KarpaGiu. Lekarz zdrojowy: Dr Tymoteusz Piotrowski. Woda żegiestowska do 
nabycia we większych składach, oraz w zakładzie (40 flaszek 15 K.) Trzy 
sezony: I. od 20 maja do 30 czerń ca; II. od 30 czerwca do 1 września; 
III. od 1 września do 30 września. W sezonie pierwszym i trzecim ceny 

kąpieli, oraz mieszkań o 30%  niższe. 1497 20 20

M d t e r t a  B r o s

najznakomitszych i K&JtEIiSZyeli WSpokGŁG-
sayer motorfw £© cpataiua K irow ą ro$ą?

dostarcza na spłaty i pod gwarancją 
G e n e r a l n e  Z a s t ę p s t w

n u  m a t

Kshł. „Bbzbm teRspiiflsKieia"
w Zakcpantsi na Krupówkach,
wjjpala 2-ga serya pocztówek

i f
M a r y a a a  S z u l c a

piezesa malarzy polskich w Monaułiiufti 
: ‘ 2700 7 O

łf

d o  s p r z e d a n i a  n c w a  w i l l a
stylowa wśród di zew szpilkowych, z 0- 
groden, i stajn ią p r z y  i t a j s i i e -  
h m e j s z e j  u l i c y  J a g i e h o i l -  
s l t i e j .  —  W parterze 3 pokoje z ku­
chnią, zaś na  piętrze 2 pokoje z. ku­
chnią. Długość parceli celej 57 m., sze­
rokość 35. Cena bardzo p r z y s t ę p n a  

z długiem hipotecznym.
Wiadomość: E. S e d 1 a c z e k , kole- 

jomistrz, Zakopane. 2037 2  3

2579 4 10

K r a k ó w ,  j j  S z c z e p a ń s k i . 1695 25 O

Rządowo uprawniona

latia iii oiiial. siu. W  i sDeryalnytli \ m m i Ń

pod firmą

K. H Ę H 1 C U  K K !  S  W M
p rzy  u l. św . G ertru d y  p od  Nr. 4

wyrabia pod kontrolą kom isji Przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone przez toż Pow.

w o d y  m i n e r a l n e  s z t u c z n e
odpowiadające składem chemicznym wodom: BILIŃSKIEJ. GESSHiłBLERSKlEJ, riEL- 

'ERSK IEJ YICHY, MARYEKBA02K1EJ, HOJIBURG, K1SS1NGBN, tudzież

s p e c y a l n e  l e c z n i c z e  1992 0*5 o
jak : litową, bromową, judową, żelazi^tą, k w ^n ą . oraz w o j ly  l e c z n i c z e  n o r m a l n e  

z przepisu P r o f .  . l a w  o r s k i e g o .
Sprzedaż cząstkową w aptekach i drogueryach. — Cenniki na żądanie franco.
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„ M f r O - M c i f
Generalna agencja dla G alicji i Bukowiny, oraz za­

stępstwo ftustr. i  p .n. Lloyda . ..

O O L D L U S T  i  S stk k ik
l i r a k u n , u l. Lnkicz 1. 7.

Regularna i bezpośrednia konumikacya z Au- 
stryi do Ameryki, Kanady i t. d.

Trzymajmy się zasady: „ s w ó j d o  & w ego“ . 
Kto więc chce jechać, niech się uda tylko do fumy krajowej: 

Generalna Apencya dla Galicy! i Bukowiny I sprzedaż k art okrętowych

f w f l l f l 1 V 1 4 2 £  I  S lC S f i  K ra k ó w , u ;. L u b ic z  7, 
W h W W A t i  ■ w  n a p rz e c in r  d w o rc a  k s le jo w tg o i
Lwów, ulica Na Błonie 1. 2 — Czern.owce, Brody, Nadbrzezie, Podwoić czyska, 

Szczakowa, oraz wszystkie prowincjonalne agencje. 2896 26 26

Canada knsfw i-ki „\OXOM«

Uiedeń U, kotflshsierfigosss 7s
poleca swoje w najnowszym stylu, ele­
gancko, z największym komfortem urzą­
dzone pokoje pasażerskie, z 'oświetle­
niem eieklryeznem i ogrzewaniem ga- 
zowem. Resianracya, znakomita kuchnia 
i doborowe trunki. Również kąpiele 
w domu. Pokoje od 2 koron dziennie.

litowa polska. ą;m o io

id PftttiitlKu Slałsm
przy Krakowie labryka-garbarnia z n^i.ądzcniem. 
maszynami, budynkami fabryczncm? i mieszkal­
nym budynkiem piętrowym (budynki mogą być 
użyte i na inną fabrykę) do sprzedania lun wy­
dzierżawienia w całości lub osobno dom mie­
szkalny i ogród, a osobno gRrbarnia. Wiadomość 
u p. Stawienskiego w Krakowie, przy u l . , iobieskie- 
go T. 6, między godz. 2—4. 2732 4 6

KiifP zdrowia.
Prospektu ilustrowanego dostarcza bez­

płatnie 2722 8 25

Księgarnia Polska we Lwcwic-
wyrób pierwszorzędny,

i t o s u r l i  do M  rob iące  n ien en an n ie . w yrab ia  firm a

|Ph. Ulayfartłi i Ska w W iedniu , llji
ą fabryki maszyn i odlewarnie żelaza, 750 10 10

F r a n k f u r t  n .  B I,, B e r tk i t ,  P o r y * .  -  Ilustrowane cenniki za danno. franku.

I M b r s I i

Teuu itztittoo  c s e lm ra c ę jn p  s r  i j c i e
Generalna D yrekcja dla E u ro p j: Berlin, Vi. G  ̂ BfchrenstraiSc 8, we własnym domu 
Generalna R eprezentacja dla -uistryi Wiedeń I., Stubenriny 18, we własnym domu

K 539.686'228'—.
„ 176.528.:>70’—•
„ 80,748.986—.
„ 2.245'Bt5li' , \  i j 8oj fi/ią
„ 11,718.647 —, /

Stan ubezpieczeń z końcem roku 905 . . . .
Stan czynny według bilansu z końceir roku 1905 
Docbod za premie asekuracyjne i odsetki w r. 1905
Nadwyżka z obrotu rocznego ..........................
Rezerwy z poprzednich lat dla bdziału w zysku
• S z c z e g ó l n i -  k o r z y ś c i

jakie daje Nowojorska Germania swoim ubezpieczonym są:
1) że udziela pierwsze/ dywidendy już po upływie pierwszego roku ubezpieczenia:
9) że police po 3 latach od wystawienia są o tyle niazaczepialnc że zachowują swą .ważność, 

nawet, gdyby śmierć ubezpieczonego nastąpiła wskutek samobójstwa lub pojedynku; a na- 
wei. w takim wypadnu. skoro wniosek zawiera obje k ty wilie fałszywe deklaracje;

3) że dozwolone są podróże i pobyt na całej kuli ziemskiej bez osobnej p rem ii,
4) że ponosi ryzyko ubezpieczenia na wypadek wojny, powołanych pod broń bez podwyższenia 

premii;
5) Ho 3-letnini ubezpieczeniu może ubezpieczony, przy wstrzymaniu dalszego płacenia premii 

Żądać:
a) w rkupna gotówką, b) policę wolną od wszelkich dalszych prem ii; c) rozszerzenia 
pełnego zabezpieczenia na wypadek śmiereć na szereg la t ; -, cyfrowo świadczenie 
towarzystwa są w policach tabelarycznie uwidocznione.

Gdyby ubezpieczony w ciągu 3 miesięcy nie oświadczył się, natenczas przyjmuje, się. że 
życzy sobie sposobu c) i polica zo.taje automatycznie w mocy na całą kwotę ubezpiecze­
niową, może jednakowoż na życzenie ubezpieczonego, po ztozeniu zaległych promu wraz 
z odsetkami, jeszcze w ciągu dalszych 3 la t uzyskać pełną moc prawną.

GENLRALNifc AGENCYA DLA GALICY! ZACHODNIEJ:

u KmU pjh!; ulJbsrigj 5, u r. Zygmunta filsitzraans.
Towarzystwo naw iąże chętnie stosunki z osobami, nadającemi się -lo akw izycji ubezpieczeń na 

życie, udzielając tymże korzystnych warunków. 1070 18 26

H jer.y . Polak, kąiolik, lut 34. z do- 
f l u w U l b l  brej rodziny, urzędnik b. 
poważnej insty tucji finansowej, z pen­
s ją  3.600 koron, dla braku odpowie­
dnich znajomości poszukuje na tej dro­
dze towarzyszki życia, panny lub młodej, 
bezdzietnej wdowy, z posagiem co naj­
mniej 40.000 koron. Łaskawe zgtoszenm 
wraz z fotografią uprasza się nadsyłać 
do 15 lipca b r. pod A. Ł. poste re ­
stante K rs k ó w , za okazaniem losu lo- 
teryi fantowej na budowę kościoła św . 
Eiżbiety we Lwowie Nr 690.846. Ano­
nimy n>e będą uwzględnione. Za dy­
skrecję  ręczy się słowem honoru uczci­
wego człowieka. 2692 3 3

E o w e r y
od 140 K wyżej za gotówkę lub na spłaty. 
Dzwonki elektryczne z przyboranu, 
Naczynia kuchenne,
Narzędzia rzemieślnicze,
Drut kolczasty,
Carbid do oświetlenia i t. p.

poleca 1900 21 40

<L F i & £ R o « r s M
handel towarów żelaznych i  skład nafty

R o w y  S ą c z .

S Ł A B O S C  M Ę S K A
skulki szczcgńln tajnych grzechów mło­
dości. oraz innych nadużyć niszczących 
zdrowie, jak  pewnie i trwale je usunąć, 
poucza jedynie w licznych wydaniach 

rozpowszechniona książka i lustr.
DRA RETAFA

OSHRGM W Ł k & m
„ Cena wydania polskieyo 2 kar.

Tysiące znalazło w niej objaśnienie 
swych cierpień, a za użyciem kuracji 
w tej książce zaleconej, odzyskało zu­
pełną swą siłę męską. Za nadesłaniem 
należytości, otrzyma się ksi.w.kę w ko- 
percie f r a n c o  przez V erlD .gs-M agazin  
K. F. m e r e y  w  l i p s k a ,  Neumarkt 21 

(Niemce). 610 16 36

J L r f l o  m s e j e r z a o k o w e *



Śkudą, J.o iipeą W ? . M 0  W i  R E F O R M Ą Nr. 311.

SŁYNNA W SW IFC IE  W ÓDKA

t  i i t f i m i i i i e i

•31 39 144

f i r m y  F K A T E L L I  E - R  = N C A ,  M I L  A N O
jedynych i wyłącznych posiadaczy tajemnicy przyrząuzania

J E S T  N A J S K U T E C Z N I E J S Z Ą  W  Ś W I E C I E  W Ó D K A  Ż O Ł Ą D K O W Ą

Niezbędna w każdej rodzinie! Dostać można w każdym lepszym nandlu łakoci i w każdej kawiarni.

m m  s o b o l e m  Ksjazni T w o rto  f it e it n y a
i BGiowei W i .  m te m ia  * »w KraH&wie, prs# ul. Orouzhisf L S.

m i  m u  n m i

izm w oiiielE i śwista Minty. 2611 10 l i

HBrimte z Rdczfe? Pile.
Kie o sz c i^ n le  żyle.

Kjwsrap

1762 12 O

M o p a s e
poleca pokoje nowe. wygodnie urządzone, 
z utrzymaniem lub bez. Restauracya 
w  miejscu, kuchnia b. dobra, prowadzo­
na przez znanego kuchmistrza. —  Ceny 

umiarkowane. 2646 6 12

PEItHONAT UKRAINA
Krabów, nl. Karmelicka 40.

poleca pokoje umeblowane z całkowitem utrzy­
maniem na c zas  dłuższy i krótszy. — Łazienka 
w domu. — Tamże wydaje się obiady i kola­
cjo na miejscu i na miasto. i508 29 O

P .  T .
N in ie jszym  m am  zaszczyt zaw iadom ią źe z dniem  

I-go maja 1907 objąłem handel dotychczas prowadzony pod 
firmą Andrzej Schuftz w  Krakow ie, Rynek główny Kr 32
i takow y nadal pod w łasną  firm ą Stefan Forebsh pro­
wadzić będę. Polecam się ła skaw ym  względom i poparciu 
P. T. Publiczności

S t e f a n  P o  r ę b s k i  s
H i - 2 ! i ó w ,  R y i s s k  g l .  3 2 ,  D a w n i e j ,  ^ i i r ł e f  S c h n i f z .  

2492 B 0 W  niedzielę i święta handel zamknięty.
§ i

z powodu ODjęcia apteki, natychmiast 
tanio do sprzedania. Zgłoszenia przyj- 

muie E a s k le r , S ta n is ^ w ć w .
2816 6 6

Konctsiionttniiny Zakłctl
ŝrzedeiży i Kupna

M. Tetonichlej
w Krakowie, ul Szewska 1.10 ,1. piętro.
P ueca : kompletne urządzenia Salonów. Jaualń 
i  Sypialń, Fortepiany. P ian jta . Makaty, Obra­
ły  Biurka A nty li, Serwisy srebrne i z chiń- 
łKego srebra Biiuteryę, Lampy, pojedyncze 

sprzęty. Świecznik wenecki nu 15 świec. 
Powyższe przedmioty przyjmuje sie w komis. 

559 4fi O

M i e l ą c a
s k l e p o w e j  poszukuje panienka mająca la t 
17. Wiadomość b f u r e  £ w .  J a n > i  3 0 .

„ F i l ! p S i l ł i“ .  2959 3 3

ZAKŁAD t : 1DCLEfIWC7» 
I JUHODON

Cr Kupczyka, spec. ciior. »«».. Riaków Szujskiego II.

2706 10 10

P en syon at

JSZREMERiL.KAPLIŃSKIEJ
Kraków, Szpitalna I. 19.

Tamże obiady w domu i na miasto.
2751 6 5

Ł » Ti t e i »
do tablic, szkolnych czarny i matowy 
wyrobu Fr. Baas’a w Ostrawie Mor. 

i z innych fabryk.

do tablic szkolnych

Krede w  laseczkach
uo tablic szkolnych - 

polecają najtaniej 2377 2 o

Heim i Spółka
Lima a-B- Ataków, Rynek 1 37*

N a la to
jest w pobliżu Jordanowa do wynajęcia 
w  domu murowanym mieszkanie na 
1 piętrze, składające się z 3 pokoi, 2 
kuchen, strychu, drewutni piwnicy. 
Wszystko w najlepszvm stanie. Nadaje 
się .akże dla dwóch partyj. — Czynsz 
70 K miesięcznie. Bliższą wiadomość 
pod? Zarząd dóbr w Wysokiej, p. Jor­

danów. 3002 2 2

Zdolny pomocnik
znajdzie umieszczenie w drogueryi T. 

Kwicińskiego w w. &ącsu.
2938 3 6

A p t e k a
J  pięknej okolicy górskiej' jest ziro-, do ■sprze­
dania. wiadomość P ią tk ie w lc , K ra k o  w ,
Retoryka 10. 2868 5 6

I ś J E S L S Ł o
jicturalne, oo dzień świeże wy ot ła w 5-cio ki- 
Jpw ch p' zfeach franko do każdej stacyi no- 
e*T< wej za pooraniem , po cenie 4 złr 96 ct. 
J ó z e f  K o n s t a n t y  ł i » .  , . a s ,  S z e p e s .

O ta U I, Węgry 2532 13 20

Ptoszp żądać
prałis i franko

l mego Dogato ilustrowanego cennika 
z przeszło lOoO odbitek zegarków, 

-  wyrobów srebrnych i ziotych.
■ A \ N S  K O N R A If , Pierwsza fabryka ze- 

Sarków w Briix Nr. 627 (Ozechy).
^ awd«iwy u udowy kotw. remont wraz z łań- 
a **-ęm 4 K, zegarek Roskopf szwajc. syste- 
^Ad - niklowy kotw, zegarek rem.
w in,- * 0i>kop£“ 7 K Niema ryzykaD ow olna 
wymiana lub  zwrot pieniędzy 45o 58 60

I m t m  mm
Biuro mcielski?

i  te  T E I S Ś E S I G
po ś. r .  anieli bembcwskici ,

obecnie

ByneK Słdwr.1 1. 32, Unia C-D
Poszukują posad. N a u c z y c i e l k a  p o l k a
z dosk. franc. i muz. wyż. k ^ ń t lm k a  
z dosk. poleceniami. 2970 3 6

O d s t ę p u j ą
do października pod Dardzo przystepnemi wa- 
-unkasni miuszaanie: 4 pokoje, 2 przedpokoje, 
pokój dla służby km hnio, balkon na 1-szem 
piętrze, B afu regO  16. 2054 2 2

I W  ,  * n m  handlowego za dobrem 
ł  U l l lu l l l l f iU  wynagrodzeniem poszu- 
knje handel farb i materyałów Juliana 
Polaka w Stanisławowie. Oferty z foto­
grafią i odpisem świadectw. 2952 2 3

K u c h a r z
z dobremf świadectwami szuka posady. 
Kraków ul. Kolejowa 1. 9. 2986

Krynico „Willa H a n a k a "
obok zdroju i łazienek, 

pokoje z komfortem urządzone, ceny 
przystępne. 2998 2 3

I Sprzedam z wolnej ręki 
ł l  l zaraz nowy dom muro­

wany, przyte n kawałek lasu i około 4 morgów 
pola sklep, trafikę i wyszynk w ina za 6.000 K 
z 1 o woda nagłego wyjazdu. Zgłoszenia pod 
2766 przyimuje Adm. „N. Reformy11 2766 3 3

Filip Klinger
rnasażyta ze Lwowa, wykonuje wszelkie 
masaże i stawia bańki — zamówienia: 

Pawia 4 , u dozorcy. 2969

P o t r a e w n y
zdolny płatniczy z kaucyą 600 K. katolik, 
mówiący po polsku i niemiecku, z żoną, zdolną 
kucharką, do samoistnego prowadzenia lepszej 

restau racji od 1 sierpnia b. r. 
Zgłoszenia zaraz pod Ł. 401 poste restante 

Ąywlec, _ 2596 u  15

M i m - i B I  19
H .  S t r a ż y ń s k i e j  v

w  K r a k o w i e ,  u l .  F r a n c i s 2. k a r . s k a  1 . 1 .
1} Czteroklasowa szkoła pospol. z jęz. francuskim, wstęp do I  ki. z końcem 

6-go roku życia.
2) Ośmioklasowy pensyonat bez łaciny i gieki, a z jęz. angiel., rysun., chemią, 

ńistor. sztuki etc.
o) Ośmiel isowp „imnazjum żeńskie z łaciną i greką, ściśle p drag planu pań­

stwowych gimnazyow męskich, z praw°m publiczności dla kias I —IV, prawo puolicz. 
d la klas wyż. w  toku

Kierownik gimnazyum prof. Antoni tlazanawski. Grono nauczycielsko tworzą 
doborowe siły profesorskie. In ternat na miejscu.

Wpisy przedwakacyjne od 8 czerwca po południu, po w akacjach od 26 liierpme.
Egzaminu wstępne 25 i 27 czerwca.
Bliższe informacje w kancelarii D yrekcji (.Franciszkańska 1. 1.). 2390 9 28

P r z y b o r y  d o  r y b o * o w s t w a
hurtownie i częściowo wyrabia i dostarcza bardz" tan io  pierwsza 
austryark, fabryka węa k W ĄPOL L 1 7 T \t 'R ,  W .i.r lh łl-  
f e n  a .  d . V b b s 7." Skład angielskich i amerykańskich wy­

robów. — Cenniki za darmo. . 2742 5 5

„NASZ K^AJ l i

NAJWIĘKSZY TYGODNIK LITERACKO-ART YSTVCZImY W WO_SCE.
DRLGI ROK WYDAWNICTWA.

Zeszyr objętości przeszło 48 stron druku, zdobi kilkadziesiąt 'TustracyL
M Ą P 7  V  D A  | «  drukuje obecnie enzacyjną przez lenzurę 

I '  ■ '  i ' r i n u  zakazaną sztukę Zygmuuta Kaweckiego p. t .

„ S Z K O Ł A "
w sdny sposóD poddający krytyce obecny system szkolnictwa galicyjskiego

K |  A  C  ' 7  ‘ " j  A  I U  rozpoczął drukować oryginalną, nigdzie do-
W* * *  ™  I M l M u  tąd  me drukówauą powi.-ść z manuskryptu

MICHAŁA OZAYKOW SldEJO (SADYKA PASZY) — pod tytułem : '

„ R O D Z I N A  G I L Ó W "
Prenum erata .oczna Z  20, półr. 10, kwart. 5 z przesrłką poczt. Zeszyt 40 b. —• 

Adres Redakcyi .  Administracyi: Lwów. Piekarska 32.
ZESZYTY OKAZOWE ROZSYŁA SIĘ NA ŻĄDANIE.

1991 8 O
■DC*

Filia c. k. uprzyw. galic.

CyHl M w
i przedmiotów plastycznych, przedstawiający 
kompletną goJaą widzenia panoramę, dla przed­
siębiorstw a bardzo odpowiednią, korzystnie do 
sprzedani.,, Licytacya odbędzie się 1 2  l>pca  
b . P. w Krakowie p rzy  ul. Kopernika 32- 

Bliżózej wiadomości udziela przed licy tacją  
Centralne biuro spedycyjne, K r a k ó w , F lo ­
r i a ń s k a  2 3 .  2994 3 3

przyjechała z Warszawy i rozpoczęła 
swą praktykę w Podgórzu, ul. Lwowska 
1. 36 . Poleca s ię  juko zdolna i  prakty­
czna akuszerka. A. P. 2893 2 2

p r z y j f f i i i j t  ( t H W

m

O s y m o c y e  f t o s o u

Dprocenime

o
GO
>o
H

S
Sdady w  Krakowie: apt. K. W iszn.jwskiego, I 
aptekr pod zło.ym tygrysem, apt. F G -alew 
.kiego i dróg. F . Zopotha i Ski, ul Sienna 12. j

po 3022 1 3

z 50-dn iu (D em  * .

1»  R csn ta ife śc t
w Parlcir krakowskim

Program ważny od 1—7 lip ca:
(i. Perlą, snbretka operetkowa.
nosi una Rosette, ak t na pody ójnej l.nie druc.
Ai.uado ćwiczenia antypodyczne.
KMthi Seeth, śpiewaczka.
Bron Brodowski, humorysta.
D paner Yamatnoto Kouechi, najsławniejsi ekwi 

libryści światowi, 
rfademoiseile Czita, m istrzyni na skrzypcach. 
Les trois Seurs Panaiiescu, rum uńska trupa  art. 
The Empire Stars, amerykański zespół śpiew 

no-tane^zny.
R e s t a a r a c y a  r e n o m o w a n a .

Po przedstawieniu k o n c e r t  orkiestry własnej 
’ do godz. 1 w nocy 2618 64 0

Osoba Mkoda
poszukuje zajęcia biurowego, posiadt buchaite- 
ryę, k  irespondencyę handlową, języki franca 
ski, niemiecki, pibze na m aszynh. Karya E 
poste restante Kraków. " 3012 2 3

■Rower dam ski
ozdobni praw i'1 nowy do sprzedania. N T e m c ta  !

S z e w s k a  2 .  3008 2 6 1

M A  toto ferzjstsi
ciel! lud >wych, pisarzy gminnych i dla każde­
go z letników t a  wsi, notaryuszów. prawników 
na wsiach będących. Zgłoszenia przyjmuje dru­
karnia Poturalskiego w PodgOrzu. Adresować: 
Zarobek. Poturalski w Podgórzu 2904 2 4

D rogse rya  w  K r o b ie
poszukuje Ł O m ż J f l l lk a .  Zgłoszenia 
pisemne de dnia 151ipca b. r. 2991 2 3

F k l o z o K
ęmat. fiz .\ p iszukUjC lekcyi. W. E 7, poste 
restante Kraków 2997 2 2

Pokoje uR ieH ioow
z utrzymaniem lub bez do wynajęciu 
na dnie i czas dłuższy. Ul Krupnicza 

1. 1 0 , I I  p . 2751 6 6

L a i h A T  używany tanio do 
s p r z e d a n i a .  Wia­

domość ulica G z y s t s  I .  1 ?  I .  p .  od
12 do 2 po poludn.u. 2913 3 3

ukończywszy w Wiedmu jednoroczny 
kurs buchalteryi pojedynczej i podwój­
nej, korespondencyi i  stenografii nie­
mieckiej, rachunków kupieckich i ban­
kowych, prawa wekslowego i handlowe­
go oraz pisania na maszynie poszukuje 
odpowiedniej posady od 15 lipca b. r.

Zgłoszenia pod „ŁandCcw tec - fcu- 
chafcez 2 7 4 Ś “ przyjmuje Administra­
c ja  N Reformy 2743 5 5

Eawaler
i.arolik, la t 30, na niezależnym stanowisku, po­
siadający własny interes w Krakowie, pragnie 
poznać w celr matrymonialnym pannę do la t 25, 
łagodną i gospodarną, lut) młodą bezdzietną 
wdowę. Skromny posag pożądany, lecz nieko­
n ieczn y . Listy w tlz z fotografią ao 20 lipca br 
pod F. K. poste restante Kraków, ?a okaza­
niem kw i‘u inseratowego „N. Reformy? Nr 
2900 Dyskreoya i zwrot fotografii zapewniona 
honorem. Anonimy bezcelowe. (Brunetki znają­

ce jeżyk niemieki m aią pierszeństuo).
2900 3 3

Spódnice
do bluzek.

Bluzki
woalowe, batystowe, żebrowe,

Kalki
taftowe, alpakowr i kamlotowc,

Pończochy
fil dT eosse i bawełniane czarne 

i kolorowe, • -2806

Skarpetki
: męskie i dziecinne.

Rękawiczki
c

damskie męskie i dziecinne.

W m « w w i i  wjLcrze

Kraków, Ryuek gł., L. b

Asia ssalslriiiaic.
fabrykat AYiestgo Ni 3. w bardzo dobrym s ta ­
nie zaraz do sprzedania pod bardzo przv.;tę: 
pnemi wanmnaini. Wiadomości ndziela I i ! a -  
skewicz F a w ia  4. II p. przedpoł. 2944 2 2

Ksucsycielka kiem francuski m 
i m uzrką, poszukule lekcyi na w akacje. Kra­
ków. Bracka 5. I I  p 2919 3 4

Din 'PrzeMch!
Pokoje umeblowane na doby, tygodnie i mie­
siące przy nl. Batorego 1. 2b, tam że: 7 pok ii, 
przedpokój, Kuchnia i łaz icn ia  od 1 lipca b. r.

do wynajęcia. 2636 8 8

za dobrem, wynagre- 
iUlULUłBO tiam iiU fttyił dżemem poszukunuje 

nandel farb i materyałów Juliana Poiak? w Sta­
nisławowie. Zgłoszenia z fotografią i odpisem 
świadectw. , 2952 3 3

E g z c m in m a y  naaczydel
du łaciny i greki przygotowuje podczas waka­
c ji  do egzaminów wste, nych i poprawczych. 
Wiadomo ć Długa 10 u  p , 2827*4 4

ereny naftowe
w obszarze około 1000 morgów w po­
wiecie Grybowskim obok K tó ry c h  jest 
szyb ropodajny, są do sprzedania. Bliż­
szej wiadomości udzieli p. uotaryusz B u ­
za w Grybowie. 2890

M f l t l l F T I I f f l t  kończący również konserwa- 
i, ; i U , 8 ' i  ‘U | to rym i krak. (skrzypce) mo­

gący na żądanip udzielać lekcyi muzyki, poszo 
kuje korepetycji na czas wakacyj. A. Z. poste 

restante Kraków 1 2756 5 6

20° o
oa zarobku brutto za nastręczenie do w , Kona­
nia szkiców, planów i kosztorysów 6udowi«- 
nych Zgłoszenia nieanimowe pod R n u o i i u i -  
v z y  1 4 .  post. resi H r a k ó u .  2999 I  3

K t a k  O l!

najwjż-Ttmi najmitaAaklad pogrzebow y  
A K A  W O  J L l  , ! T > 2 i

nrzy t  św. Tomasza 1.4, tui przy placu SzczApafiskim, filia; ulica Kopernitr I. F — Tifeta lir -331.
Zakł?d podejmuje się urządzeń pogrzebowych, " ra i spiowadzania zwłok ze wsi.ystk.cli

krajów europejskich. 2921 8 0

do g o to w an ia  lub  eeiów technicznych  po  24 ct. (48 liai.)
pprzedaie  dom  .handlow y 2233 2 2

IŁ F r lts c h  w E ry k o w ie .
W szelkie gatunki rumów po cenie dawniejszej.

yL&f &m teMiltikriwsiisi
ME2&SNE.& i GOTTFPJTD

Wapno wypalane gazem gentratorowym w wysokim piecu, przewyższa ja­
kością 1 wydajnością wapno z Fiecór kręgowych.

Wydaje z wagona pc zgaszenie 2 7  m .? th iu łeg a  St^tODegO w ap n a.
Wysyłka rozpoczęta! 2630 7 10

Zamówienia przyjmują:
W a p i e n n i k  w  N i ź n i o w l e ,  oraz K a r o l  M e i s s n e r ,  

budowniczy, L w ó w ,  N a b i e i a k a  S f6 . T e l .  9 9 4 .

Hygiena włosów. Sriampooing Pśtrole.
Fażdtt z  Pan możp doEładnitJ i p^ędLej zesyć vłos>. »  d iizsięclu  m nct^oL 1 I ^ E I D A  P f ! M l  
w ysychają same. W Lsy nic p lą c ią  sie. Uiauwla trw fiy  spos6b frynswaiiia. Za- 8aion fry/yeraki 
p o b le ^  wypańamn 1 roidwafłtnliF włosów. Pouortaw ls unyjem iiy  zapKob, Kruków p la c  M a iy a o k t

Prosp j k t a  n a  żądanie. H urtow nie Filia; ulica Sławkowska

?!>+,?
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Skreśliła Matka.

.Jeślibym potialiła i czuła się powołaną do 
spisania swych pamiętników jako matka a na­
wet i babka, to mogłabym udzielić czytelnikom 
rzeczywiście sporo ciekawych wiadomości, lecz 
m e posiadając literackiego talentu, muszę pozo­
stawić to mistrzom pióra. Poczuwam się jednak 
wprost do obowiązku streszczenia swych spo­
strzeżeń z jednej specyalnie dziedziny, w któ­
rej — sądzę, iż jestem jako ma^ka i gospodyni 
najzupełniej miarodajną. Pobudką ku tanu* nie 
ies t bynajmniej próżność lub zarozumiałość, lecz 
jedynie szczera chęć udzielenia młodym, niedo­
świadczonym matkom zdrowych rad i wska­
zówek.

Zadziwiającemi wrprost są zmiany. Które za- 
szły w ostatnich kilku dziesiątkach la t w świę­
cie kobiecym Głównie mam ta  na myśh spo­
soby karmienia i odżywiania małych dzieci, 
w tym kierunku poglądy zmieniły sit; tak  za­
trważająco, stały się one sztucznemi i zlożone- 
mi, że Jęk mnie chwyta, gdy pomyślę, jak  bar­
dzo oddaliliśmy się od pierwotnej prostoty, 
dzięki której dawniej dzieci nasze tak  wybor­
nie się rozwijały. I  mimowoli zapytuje się samej 
siebie: Jestżeż to tensani św iat? Lub też może

to ja  w przeciągu ostatnich trzydziestu lat tak 
baidzo się postarzałam ?

Byłam młodą, zdiową i pełną życia kobietą, 
gdy wyszłam za mąz. Rodziło mi się jedno po 
drugiem pięcioro dzierf — wszystkie są z d iw e  
i wyśmienicie rozwinięte; zdołałam je uchronić 
od wszelkich poważniejszych chorób; najstarsza 
córka wyszła za mąż i dożyłam szczęścia pia­
stowania pierwszego wnuka, który też odznacza 
się wyjątkowo dobrym wyglądem. Czemu to 
przypisać ? Po pierwsze, pochodzimy ze zdrowej 
rodziny, po drugie zaś zasady wychowania dzieci 
i odżywiania ich, które mi wpojono, były głę- 
b»ko mądre, odpowiadały one wymaganiom na­
tury i hygieuy.

Pierwsze dziecko karmiłam przez pewien czas 
sama piersią, następnie jednak musiałam prze­
stać i uciec się do flaszki i do smoczka. Nasz 
domowy lekarz, obecnie słj nny profesor i zna­
komity znawca chorób dziecięcych, udzielił rai 
dokładnych wskazówek i rad, ,.jak“ i ,.czem“ 
należy dziecko odżywiać; tak jemu, jak  i mnie 
były wszelkie sztuczne pokarmy wysoce nie- 
sympatycznemi Dlatego też żywiłam dziecko 
me najprzedniejszego gatunku mlekiem z do­
mieszką cukru; zwykle przegotowywalam je  na­
tychmiast po przyniesieniu do domu, a nastę­
pnie przykryte chłodziłam.' Stopniowo coraz 
mniej je rozrzedzałam, a w czwartym miesiącu 
dawałam dziecku już czyste mleko.

Mogę to tylko powiedzieć, iż córeczka moja

(tosamo zresztą powtórzyło się i u następnych 
dzieci) rozwijała się nader pomyślnie i dzięki 
regularności i czystości pokarmu uniknęła n a -  
wfct w  le c ie  z a o u rz e r i  ż o łą d k o w y c h .

■ Ju ż  wtedy zaczęły się pojaw iać różne środki, 
zmierzające do poprawienia mleka Jak, że w' koń­
cu i śladu z Jawnego czystego pierwowzoru nie 
zostało. Wedle nowych sposobów' należało do 
mleka dodać kwasu salicylowego, aby się lepiej 
przechowywało, peptonu lub innego podobnego 
proszku, aby uczynić je łatwiej strawnem i t. d. 
i t d.: mieszanG je z kefirem albo z mniej lub 
więcej surowym krochmalem, który naturalnie 
tworzył nierozpuszczalny klajster. Sterylizowano 
mleko, następnie zaczęto się brać do pastery­
zowania go.

W  piątym miesiącu zaczęiara dziecku dawać 
zupkę z m ls c z a o -b is z k o p to w e g o  p ro s z k u . 
Smakowała mu ona wyśmienicie i służyła do­
skonale; niestety, jednak w lecifc i  p r z y  
z m ie n n e j  p o g o d z ie  mleko warzyło się czę­
sto. Wogóle dzięki wadiiwości mleczan! wielko­
miejskich., które jednakowoż wtedy były lepsze, 
aniżeli obecne, me mogłam otrzyma15 nigdy ró­
wnomiernej jakości mleka.
■ Lecz i w  tym wypadku nasz nieoceniony le­
karz znalazł wyjście; właśnie w owym czasie 
otrzymał 'on proszek, składający się z najle­
pszego szwajcarskiego mJeka, sucharku i cukru, 
który nazwany został — niezupełnie zresztą 
właściwie — M ą c z k ą  N e s t l e g o  Wynalazca,

chemik z Vevey, Henri Nestló, otrzymał ten 
p reparat drogą zgęszczenia tamtejszego, wspa 
niałego mleka, dodawszy do niego miałko zmie­
lonego sucharu pszennego i cukru — jednem 
słowem najprzyjemniejszy domowy śroaek od­
żywczy zawrsze jednakowej przedniej dobroci — 
U IlrcziH  -b is z k o p t t  i*y  p r o s z e k .  Naturalnie, 
dzięki starannemu wypiekaniu pozbawiono siu 
char nierozpuszczalnego i przez to nieodpowie­
dniego dla żołądka krochmalu.

Próba, uczyniona w kierunku karmienia tą 
mączką mej córeczki, wypadła nadspodziewanie 
św ietnie; dziecko przybierało na wadze, funkeya 
traw ienia odbywała się normalnie, humor i wy­
gląd dziecka nie pozostawiał i ic do życzenia. 
Podczas s k w a r n y c h  le tn ic h  miesięcy zdoła­
łam je dzięki tej mączce uchronić od niebezpie­
cznych, a u dzieci tak częstych niestety biegu­
nek, przeczyszczeń i t. d.

Zadowoleni osiągniętenu poinyślnemi rezulta­
tami, zostaliśmy już wierni Mączce Nestlć’go 
i w' przyszłości nie żałowaliśmy tego. Po upły­
wie roku poczęliśmy dodawać do tego głównego 
pokarmu trochę kasz.ki, jajo, kawałek gołąbka 
i t  d. Zupełnie taksamo odżywiałam czworo 
następnych dzieci. Gdy obecnie przeglądam wy­
kazy przyrostu wagi mych dz.eci i porównywam 
je ze wskazówkami w książkach, traktujących 
o pielęgnowaniu dziecka, to przekonywam się, 
że dzieci moje rozwijały się wyjątkowo pomyśl­
nie. Mam przeświadczenie, że te tak  dodatnie

i ezultaty zawdzięczam prawie wyłącznie obecnh 
już na całym świecie słynnej Mączce Nestlego 
której zalety pozostały trwałemi. Krowy, które 
dostarczają mleka dla tego preparatu, są za­
pewne i teraz tak  zdrowe i wolne od groźnej 
choroby —  perlicy. Łąki, na których się on- 
pasą, są z pewnością taksamo wonne, a powie­
trze rowme świeżem. I  nie zmieniła się przeto 
ma w iara w doskonałość tego pokarmu, czego 
zresztą najlepszym dowodem jest fakt, że i wnu­
czę moje też Mączką N estlćgo jest odżywiane.

Ale i czystemu, świeżemu mleku pozostałam 
wierną, nie dając się odstraszyć żadnemi nau­
kowymi teoryami o bakteryach, zarazkach i t. d 
Prof. Koch, odkrywca bakcyla gruźliczego, jest 
wprawdzie genialnym uczonym, jednak teorye 
jego zbijają faktycznie laików z tropu.

Przed 20 laty  utrzymywał on, iż mleko za 
wiera zarazki tuberkuliczne, niebezpieczne dla 
zdrowia, i że dlatego należy je pić przegoto- 
wanem. Obecn.e zaś mówi: „Zarazki są nieszko­
dliwe, możecie mleka nie goti)w'ać“. —  Gdzież 
słuszność ?

Dlategotez, pamiętając o prawach i wymaga­
niach przyrody, pozostałam wierną tak  idealne, 
mu potarmowi, jakim jest Mączka Nestle’go, 
oddawna uznany nileczno-biszkoptowy proszek 
wr formie bardzo łatwej do strawienia. Dodać 
jeszcze muszę, iż preparat ten, jak  to wykazały 
szczegółowe badania lekaiskie, jest n a jz u p e ł­
n ie j  w o ln y m  o d  z a r a z k ó w . a /m

i
M i j i a i i l  H e w a r n ń j

Za Juszą ś. p.
A N I E L I  K U N Z E

Obywatelki miasta Kęt, 
odprawionem  zostanie dma 11 b. m . o g. 
9-tej rano w koście le  0 0 . R eform atów  

w Krakowie 30 l i
U B O Ż E Ń S T W O  Ż A Ł O B N E  

na które zapraszają dzieci.

Z n a l e z i o n o
z e g a r e k  d a m s k i .  Do odebrania u 
Józeia Kubica, ul. Dietlowska 44. 3023

Szukam reprezentacyi
wszelkiego rodzaju. Na żądanie kaucya, 
Zgłoszenia pod „Uczciwy" poste re­
stante Podgórze. so u  i 3

A b s o l w e n t
wy ższej szkoły przemysłowej krakowskiej wydź. 
budowy maszyn, poszukuje posady Zgłoszenia 
z podaniem w am nkówpod: „ T e c n n lK * *  post. 
rest P r z e m y ś l .  <004 . 3

K . w y

K«Kowł(lł poleca częściowo 
? hurtownie 

f P m m i f t  wyborowe gatunki

Ramy palonej
i  *! \ I najnowszym\  T T  J  i najlepszym  spa> 

so6em za pomocą

k r b k ó w  -enacl.
- Krw* j ih  najniższych.

M. JAWORNICKI
1998 10- O

vis-a-vis c. k. Dyrekcji kolei państw,

Pierwszorzędny i na sposób 
zagraniczny u r z ą - l z o n y  
H o t e l  wraz z R e s t a u ­

r a c j ą .

M i ,  91. M i l i  t
vis-i-vis c. k. Dyrekcyi kolei państw

P o k o j e  z wielkim k o m ­
f o r t e m  urządzone. 

C e n y  o d  2  k o r o n  
w z w y ż .  2936 2 10

B  A Z  A i l L  K R A K Ó W  S K I
 ____________ u l. S z e w sk a  1. 2 .___________

Nowo otwarty

M A G A Z Y N  O B U W I A
przy u'ić> Szewskiej I. 2, pod firmą:

B a z a r  K r a k  a  w s i  u
F .  Ł O D Z I Ń  S K I E G  O

poleca Szanownej I ’. T  Publiczności

Wielki Wybór Obuwia
nirokiego, a-ruskiego i dziecięcego własnego wyrobu uraz amerykańskiego, odzna­
czającego się trwałością, najnowszym fasonem i u m i a r k o w a u e m i  c o . i a n . i -  
Zlecenia z prowincyi uskutecznia się w  jak  najkrótszym czasie, pudług nadesłanej

m iary lub starego bucika.
F ilia: S u k i e n n i c e  ( H a l a )  I .  1 2 .  — Pracownia u l .  W y g o d a  L  5 .

2897 3 io F. Ł od ziń sk L

poszuku je  $ i?
panny służącej do gospodarstwa, umie­
jącej dobrze prasować i szyć. Zarząd 

Dóbr Kliszów, pocz. Gawłuszowice.
3005 i  6

Owa nowe duże

ciężarowe wozy
z  drzewa jasionowego z osłonami oraz 
pofkryty używany powoź do sprzedania. 
Pracow nia St. Bocheńskiego w Nowym 
Sączu. 3006 1 8

Długoletni zdolny

ad m in istra tor
z kaucyą i z Jobi -w.adeclwami poszukuje 
adm inistracji lub dzierżawy domu Łaskaw ’ 
zgłoszenia przyjmuje adm inistracja „X, Refor­

my pod 1. C- 3013 1 3

Poszukuje się

poiimsjstrzoso ciesielskiego
jako spólnikr do prowadzenia przedsiębior­
stw a ciesielskiego. Grzegórzecka 18. K ra k ó w . 

3018 1 3

do kaw y i herbaty; i j a r i l i t l i I ’J  do umywalni, na sezon

po cenach zniżonych —  poleca

Win TOMASZEWSKI
B r a l f ó w ,  R y n e k  g ł .  1 6 .  2716  5 10

A k a c k m k  H a n d l o w a
w K rak o w ie ,

przyjm uje na rok  szkolny 1 9 0 7 /1 9 0 8  uczniów do

I. w y ż sz e j  s z k o ły  H an d low ej (nauka czteroletnia) z ukoń­
czoną IV kl. gimnazyalną, realuą lub II I  kl wydziałową) o ile 

, maja w głównych przedmiotach postęp co najmniej „dobry15 i złożą 
egzamin wstępny. Przyjęcie z innych szkół zawisło od pozwolenia 
Ministeryum. Wpisy od 1 do 4 września J907.

Ił. na jed n o ro c zn y  k u r s  d la  a h itu r y en tó w  i  a b i m -  
r y e n te li  szkół średnich po złożeniu egzaminu dojrzałości w gi- 
łnnazyuro Jub szkole realnej. (Innych po zezwroleniu Ministeryum). 
Wrpisy od I do 20 września 1907. 

ifC. do d w u k la so w e j  s z k o ły  h a n d lo w ej (nauka całodzienna) 
z ukończoną II I  k lasą wydziałową, gimnazyalną lub realuą, ewen­
tualnie na podstawie egzaminu wstępnego, — W pisy od 4 do 6 
września 1907.

IV. de u z u p e łn ia ją c e j  s z k o ły  h a n d lo w ej (nauka trzyle­
tn ia po 8 godzin tygodniowo) uczniów i praktykantów  handlowych 
z ukończoną co najmniej 4 klasą ludową po 6 letniej nauce szkol­
nej lub na podstawie egzaminu wstępnego Wpisy od 6 do 14 
września 1907

V. W październiku 1907 rozpoczną się wieczorne bursa handlowe 
(buchalteria, korespondencja 1 t. d. dla dorosłych) W pisy od 20 
do 30 września 1907.

Bliższycli wyjaśnień udziela, prospekta rozsyła i wcześniejsze 
zgłoszenia przyjmuje Dyrekcya wyższej szkoły Radiowej w Krakowie. 

(Sprawozdania za r. 1907 do nabycia u tereyana). 3001 l 4

t j f fe  w i a i o - I M  vtLwowie
zwracamy uwagę na nowy przetwór przemysłu polskiego, 

który w handel wprowadzony jest pod nazwą:

flLBOMMOZfl HEHHFEERGA
A l  B I M I I N I O Z A  z fabryki przetworów mlecznych 
H E N N E B E R G A  w  W a r s z a w i e  i  N o w o d w o r z e
(Królestwo Polskie) jest racjonalną O D Ż Y W K Ą  dla 
dzieci starszych, daje siq używać do wszelkich potraw  

i napoi gotowanych.
Do nabycia na wystawie w puszkach po 90 halerzy.

IZAFAR
taniu do sprzedania. Kraków-Grzeąórzki, 1. 18

I  p. oficyny. 3017 1 3

hntralne lasiapstBO
na Gal.cyę wschodnią, również zastępstwo na 
powiaty w rałej G alicji, dla towarów bardzo 
pokupnyen i koniecznych do oddania. N ajchęt­
niej P. T. Kupcom towarów żela-.uych. na po­
wiaty. Zaś G tntralne zastępstwo może otrzy­
mać nsoLa pewna. W iadomoić za dotąrzenieai 
purta B J. W. post. rest. Kraków. 3003 1 2

sortymentowa i nakładowa, skład nut, wypożyczalnia lcsiążok i nut i  a g e n e y a  
pism, w pięknem mieście, z  ustaloną klientelą n a ty c h m ia s t  J o  s p r z e d a n ia  
z powodu nabycia innego przedsiębiorstwa. Dochód roczny 12.000 koron, cena 
kupna 50.000 koron. —  Dis, poważnych reflektantów zapewniona egzysteneya 
i piękne stanowisko Zgłoszenia z referencjam i pod „Sowa“, Lwów-Podzamcze. 

i i 2815 5 5

r

n a i t a t o  plecionki druciane do ogrodzeń.
rft-SSeSi-

fonie lie Błnę fiHjj
dla Galicyt

na austr. patent
„Elektryczny budzik centralny, 
który służy zarazem za stacye 
telefoniczną, połączony z przy­
rządem do sygnału niebezpie­

czeństwa".
WynalazeK jest opatentowany w kilku 
państwach, odznaczony najwyższemi na­
grodami, ma liczne poświadczenia Zgło­
szenia przyjmie B . F ett W ied eń , IX ., 
H ó r ig a s a e  16 . 2934

W 0 dniach du Ameryki.
141 70 104Przeprawa pasażerów Jo

Kanady i Argentyny
Żadać pouczenia. Korespondentka wystarczy.

F A L C K  &  C O M P .
HAMBURG, RABOISEN 30. n. r.

K orespondencja we wszystkich językach.

a

Kilkakrotnie kręcone u  ogniu cynkctoans
h i h ? i n n l r i  r i p n i n  t S  szczególiitie się nadające do odgram-
P i u l l U i ł n l  II i  ISk 11(2 czou zwierzyńców, w innic, szkółek
drzewek i t. d., jako ochrona przed zającami, na  klatki dla psów, 
jako ochrona przed gradem, na bażantarnie, ptaszarnie, k latk i dla 

, ptaków, najlepsze siatki uu miejsc na lawn-tennis, do 3 metrów 
szerokości, na ściany Rabitz i uprawę Monier 1 t. u- i t , d. 

W yrabia się je w szerokości oczek 13—150 mm. i z drntu  roz­
m aitej grubości cynkuje s i ę  je w o g n iu  d o p ie r o  p o  s p le -  
Cier u, dlatego nie rdzewieją i są znacznie trwals/.e niż wszelk:e 
iune plecionki wyrabiane z drutu  cynkowaiiego. '1'akźe w ogniu 
cynkowanego kOiczasiegt> druiu stalowego rozmaitej grubości 

dostarczają po cenie bardzo przystępnej 2124 6 16

1 1  i H i .  Iii. dtt. Mii
S S t S f t S S O O - 1W M M i l
W zorów naturalnych i wszelkich wyjaśnień za darmo zażądać od 
z a s t ę p s t w a  n a  G a l i c y ę  D . K u r z m a n n a  w  l i i - a k o -  

w f e ,  u l .  A lo s to w i t  1 2 .  1

U s u li l iw a ś i: P aten t orzyrzad z  cyn k ow an ej b lachy  Żelaznu do z a trzy m y w an ia  śn ieg u
Herbata z Brodów I

Herbata z Brodów!

Od dawien dawna z swej dodtoci i zapachu znana prawdziwa

H e r b a t e  r o s y j s k ą
3 zbioru majowego, poleca h a n d e l  52 100

W. A D A M O W I C Z A
w Brodach ne pograniczu rosyjskiem

1 funt „Familijnej" bardzu d o b r e j ................................zh. T4U
1 fuuf „Melange de Moskou“ w oryg. onak., najlepszej 3 50 
1 funt „ImperiaD.cesarskiej, w oryginalnem opakowaniu 3 5' 
1 funt „Okruchów,, z najlepszych he-bat kwiatowych *-'20 
Kawa Ceylor palona goiącem oowietrzen ’.E kg zlr. 0 80 i 1-1 3 
Bulion wołyński 1 V * lo ..................................................... zh 3'20

Chłopiec
liczący la t 13 do 14. znajdzie umieszczenie 
w handlu korzeni i win, a  drugi mający pra­
ktyki jeden lok lub więcej. — M. Rojkows<a 

Nowy Sącz, dworzec. 3011 1 3

ZD&iiotiotriisnic!
Od 6-go lipca br. udros zmienio­

ny. Obecnie ul Ka: 'm & licka r o g  
B a to v b g o  1. 3 7 . II. p ię tre  *

K a m i e n i e  _

dla wszelkiej biżuteryi 
a mianowicie

Chryzolity, topazy różowe, ziote i liy- 
acyntowe, am etysty, '  beryle, akwamary- 
nv, turm aliny o pięknych barwach, fe- 
nakity, rubiny, aleksandryty, szmaragdy, 
szafiry, chalcedony, almandyny, księży­
cowe i chryzoprasy (kamienie szczęścia), 
oraz kamienie do konti »zów i karabe'. 
Kamienie chętnie się pokaźnie bez obo­
wiązku kupna. 3010 1 6

(J u a g a !!
Londyn. Paryż i Petersburg wyrabiają 

z kilkudziesięciu różnorodnych kamieni 
Syberyjskich i Praiskich prześliczną bi- 
żuteryę tem samem i w tyc i tylko mia­
stach jubilerzy i jednocześnie i m inera­
lodzy mogą sądzić o rzeczywistej war­
tość’ i znać się na Syberyjskich : Ural- 
skicl* kamieniach.  . —

Brylanty i perty przeszły m iarę cen 
i nie jednego w tych czasach zbogacuy. 
Biżuterya może być tak  piękną z Kamie­
ni Syberyjskich i Hralskich, iż może bez 
napychania kieszeni, chętnym dużych 
zysków za brylanty i perty, najzupełniej 
obyć się można.

1’ioszę korzystać ze sposobności.

i oopoceuie ciała oraz nieprzyiemu? woń 
z uOg i pacli "iała usuwa

„E R SV S (0 M E “
hygieniczuy proszek Labo,atorvuru A 
ż o r s k ie g o  w  W a r sz a w ie .
< W yłączna sprzedaż w DiOgueryi Ma­
gistra farm. J .  H A N A K A - Kraków, 
Szewska 5. ' .2964 l io

Cena pudełka z rozpylaczem 1 kor.

ilzadHa sposobno#.
Prywatni agenci podróżni, odsprzedawcy, 
panowie i panie z a ro b ią  1 0 — 12 marek 
ua dzień. Przeszło po 12C marek na ty ­
dzień, zarobili agenci podróżni. F. I .  
i l o n o n ,  K a to w ic e , u l . E m m y  19.

2761 9 O

Wina węgierskie!
Beczułka 41/* 1. opłatnio, białego lub czerwone­
go przyjemnego, smacznego z poręczeniem, na­
turalnego z 1906 r. 1'80 złr, i  1902 2 ztr., 
z 1897 r. 2-30 złr., z 1890 r. 2‘75 złr. leczni­
czego z 1879 b. dobrego 4'9G złr Pizy wię­
kszym odbiorze taniej L Altheu, Versecz 8, 

, Węgry. 2989 1 10

B ł ą d  2 Ł  i t o

Z 1 azwonkir-n . . . . .  Złr
Z 2 d z w o n k am i......................
świecący w nocy . . ' .
Wyrób i .......................................
Kolejowy W. . . . .
Z przyrządem muzycznym .
3-letnie pism. poręczenie Za 

wny zwrot pieniędzy
Wysyłka za zauczką.

l i  A  X  S O I I N E L
zegarmistrz,

W ied e ń , IV., M a rfa a re tn e n sfr , 27 .
Telefon 3523.

Zażądać mego cennika z 2000 odbitek 
za darmo, opłaconego. 136 38 0

Z D rukarn i L iteiackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. Rządca drukarni L. K. Górski.

'i


